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Czwartek, 7. Sierpnia 1902. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 58. 


Emea E AES rE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta w zakładzie karnym męskim w Wi- 
śniczu, Wilhelma Sighartnera, kontrolo- 
rem tego zakładu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 sierpnia. 


Z wielkim orszakiem, który stanowią 
między innymi: książę pruski Fryderyk Hen- 
ryk, kanclerz hr. Buelow, naczelnicy kance- 
laryj gabinetowych wojskowej i marynarskiej 
hr. Hilsen-Haseler i Senden -Bibran, ko- 
inendant głównej kwatery generał Plessen, 
marszałek dworu cesarskiego br. Eulenburg — 
przybył wczoraj cesarz Wilhelm na trzy- 
dniowy pobyt do rossyjskiego miasta porto- 
wego Rewel, położonego nad zatoką fińską, 
celem spotkania się tam z carem Mikołajem 
i uczestniczenia w wielkich manewrach ros- 
syjskiej marynarki wojennej. Obaj monar- 
chowie widzieli się po raz ostatni roku ze- 
szłego w Gdańsku, gdzie car Mikolaj w po- 
dróży do Francyi zatrzymał się, aby na zə- 
proszenie cesarza Wilhelma być obeenym na 
manewrach floty niemieckiej. Spotkanie to 
trwało krótko; w ostatniej chwili, z niewia- 
domych dotąd powodów, nastąpiła zmiana 
programu. Car Mikołaj nie wysiadł weale na 
ląd, a w mowie wygłoszonej podczas ban- 
kietu na pokładzie okrętu „Hohenzollern* 
oświadczył cesarz Wilhelm, „iż spadł mu ka- 
mień z serca, ma bowiem teraz niepłonną 
nadzieję, że pokój międzynarodowy jest za- 
pewniony*. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Dzienniki kładą w ogóle na to nacisk, 
że jak ostatnia podróż prezydenta republiki 
Loubeta do Petersburga miała na celu złożenie 
carowi podziękowanie za odwiedziny we Fran- 
cyi, tak dzisiejsza cesarza Wilhelma ma być 
odwzajemnieniem za zeszłoroczną wizytę cara 
na wodach gdańskich. W żadnym zaś razie 
zjazd w Rewlu nie będzie miał epokowego 
znaczenia. Ohociaż w ostatnich latach nie 
zbywało na nieporozumieniach pomiędzy Niem- 
cami i Rossyą, to przecież nie zaostrzyły się 
one nigdy w ten sposób, aby zachodziła 
obawa poważnych zatargów. Jedyną ważną 
kwestyą, która w chwili obecnej wymaga 
uporządkowania, jest kwestya zawarcia tra- 
ktatu handlowego i ona też będzie stanowiła 
niezawodnie główny przedmiot konferencyi 
obu ministrów towarzyszących swoim monar- 
chom. — Prasa niemiecka nie przypuszcza 
też, aby w Rewlu nastąpiła jakaś ważna pod 
względem politycznym enuncyacya, nie cho- 
dzi tu bowiem o zjazd, któryby był spowo- 
dowany jakimbądź doniosłym wypadkiem w 
międzynarodowej polityce, lecz wyłącznie o 
spotkanie nakazane etykietą dworską. 

Oficyalny organ niemieckiego urzędu 
kanclerskiego Nordd. Alig. Ztg, omawiając 
we wstępnym artykule obecną podróż cesa- 
rza Wilhelma i zaznaczając ża jest ona re- 
wizytą na wizytę cara w Gdańsku w maju 
roku zeszłego, gdzie obaj monarchowie wy- 
razili życzenie zobaczenia się w tym roku 
na wybrzeżu rossyjskiem, tak dalej pisze: 
„Dla ogólnej sytuacyi politycznej ponowna, 
poufna rozmowa tych dwóch potężnych mo- 
narchów, może być tylko korzystną. Szcze- 
góly zaś omówione zostaną na konferencji 
między kanclerzem Rzeszy hr. Buelowem, a 
rossyjskim ministrem Spraw zagranicznych 
hr. Lambsdorfem*. W końcu wyraża organ kan- 
clerski przekonanie, iż zjazd w Rewlu przy- 
czyni się do wzmocnienia stosunków przyja 
znych między obu państwami i będzie bez- 
wątpienia z korzyścią dla pokoju międzyna- 
rodowego. 

Z pism rossyjskich omawiają zjazd w 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K., kwartalnie 8 K. | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie |2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


W Niemczech 3 K, 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h, drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwawie Pasaż Hausmanna 1.9. i w biurze Ludwl= 
ka Plohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


pierwszorzędnym wypadkiem politycznym i |kach i Rusiłowie pracują robotnicy mazur- 


podnosi z naciskiem, że dobre stosunki mię- 
dzy obu mocarstwami wzmocniły się pod- 
czas panowania cesarza Wilhelma. Dalej 
Nowosti omawiając sprawę taryfy cłowej i 
kwestyę traktatów handlowych, wyrażają na- 
dzieję, że podczas wymiany zdań między obu 
ministrami spraw zagranicznych w Rewlu, 
osiągnięte będą pozytywne rezultaty. 


Lwów, 6 sierpnia, 
(Strejki rolne). 


O strejkach rolnych donoszą : 

powiecie kamioneckim strejkuje o- 
becnie 21 gmin. Wezoraj przyszło do roz- 
rachów w Ubiniu; po nadejściu pogotowia 
wojskowego przywrócono spokój; 15 eksce- 
dentów aresztowano. Strejk rozszerza się na 
okręg sądu powiatowego w Radziechowie, 
gdzie wystąpił we wsiach: Adamy, Jabło- 
nówka i Grabowa. Układy ugodowe rozbi- 
jają się w poszczególnych gminach o żąda- 
nia strejkujących, którzy oprócz wysokich 
wynagrodzeń za poszezególne roboty, doma- 
gają się n. p., aby dwory oddawały włościa- 
nom bezpłatnie pniaki, suche gałęzie, leża- 
ki i liście, opadłe w lasach, — aby bezpła- 
tnie wolno było włościanom paść bydło po 
łąkach, ugorach i ścierniskach, aby właści- 
ciele oddalali dozorców, na których skarżo- 
no by się, że są „przykrymi*; gdyby nie po- 
dołali pracy miejscowi robotnicy, miałoby 
być wolno przyjmować robotników z in- 
nych wsi, ale nie z innego powiatu. 


W powiecie buczackim w kilku gmi- 
nach przyszło już do porozumienia. między 
innemi w Złotym Potoku. Natomiast strejk 
trwa w okręgu sądowym Buczacza we wsiach 
Browary-Przedmieście, Nowosiółka jazłowie- 
cka, Jezierzany, Kujdanów; aresztowań w 
całym tym okręgu od początku strejku było 
10. W okręgu zaś sądowym Złoty Potok 
strejk trwa we wsiach: Skomorochy, Koro- 


Rewlu Nowosłi. Dziennik ten nazywa zjazd | piec, Sokołów, Woziłów; — w Kościelni- 


scy pod osłoną wojska; aresztowań w ca- 
łym okręgu od początku strejków było 9. 
W okręgu sądowym Monasterzyska wybuchł 
strejk w Baryszu, Bertnikach i Międzygórzu. 

W powiecie przemyślańskim położenie 
względnie się poprawiło. W Dusanowie przy- 
szło do ugody na dotychczasowych warun- 
kach pracy, W Jaktorowie pracę na nowo 
podjęto. 

W powiecie treimbowelskim  strejkuje 
jeszcze 10 gmia. W Brykuli nowej areszto- 
wano 8 ekscedentów i wójta, ponieważ przy 
zakwaterowaniu asystencyi wojskowej stawiał 
opór zarządzeniom wysłanego tam urzędnika 
starostwa. Według ostatnich doniesień we 
wsiach Zazdrość, Ruzdwiany i Bernadówka 
przyszło do ugody. 

W powiecie brzeżańskim podjęto w Ko. 
niuchach robotę na nowo. Natomiast wybuchł 
strejk w Strychańcach. 


EJ 


Ministerstwo rolnictwa otrzymało z po- 
wodu strejków rolnych w Galieyi wiadomość 
z Chorwaeyi, z prosbą o podanie jej do wia- 
domości kół interesowanych, iż w obec tego, 
że w Ohorwacyi żniwa są ukończone, wielka 
ilość tamtejszych robotników byłaby gotową 
udać się na roboty rolne do Galieyi wscho- 
dniej. Robotnicy ci byliby skłonni podjąć się 
robót około żniw za płacę akordową siedmiu 
koron od wyżęcia jednego morga wszelkiego 
rodzaju zboża, nie wymagając wiktu lub or- 
dynaryi, a żądając tylko pokrycia kosztów 
przewozu. Jeden z pośredników niejaki R. 
Sehmidt, zarządca dóbr w Rakitje pod Za- 
grzebiem, oświadcza, że podejmuje się natych- 
miast na tych warunkach dostarczyć kilka 
tysięcy robotników. 

Ponieważ pora żniw w kraju naszym 
już także zbliża się przeważnie ku końcowi, 
przeto zapewne nie będzie potrzeby korzy- 
stania z oferty Chorwatów. 


6) 


fnatol Krzyżanowski. 


Za chwilę szału.... 


ADAAN 


(Ciąg dalszy). 


Dnia 12 lutego. 


„We środę popielee, a za dwa dni on 
wraca. Obeeność jego i brak zabaw karna- 
wałowych nie pozwoli nam spotykać się 
swobodnie. Tutaj oczy i uszy służby krępują 
nas również. Przyrzekłam Adryanowi, że 
starannie zamaskowana, spotkam się z nim 
na tomboli. Nigdy jeszcze nie byłam sama, 
wśród takiego tłumu i zbiegowiska, ale prze- 
cież on tam będzie i otoczy mnie swą opieką*. 

Pani Nina twarz ukryła w dłonie. Opieką? 
Ha, ha, ha! Zdawało jej się, iż całe piekło 
powtarza za nią szyderczym chychotem: 
„Otoczy mnie swą opieką“... 

Chęć jednak dotknięcia raz jeszcze 
tej wiecznie krwawiącej się rany, zwycię- 
żyła. Ręce jej opadły z lic, szkarłatem upo- 
korzenia okrytych, oczy zaś pobiegły ku co- 
raz krótszym, coraz mniej umotywowanym, 
gorączkowym notatkom pamiętnika : 


D. 18 lutego. 


„Adryan czekał mnie przy wejściu do 
teatru. Gdy dotknęłam jego ramienia, zda- 
wało mi się, że w tym tłoku i pisku szatań- 
skim jest on dla mnie jedyną przystanią i 
zbawieniem. Widząc, że ten tłum paroty- 
sięczny, trywialny, a rozhukany, onieśmiela 


mnie i werwy pozbawia, Adryan pokazawszy 
mi zbiegowisko w najgwarniejszych punk- 
tach, zaproponował odwrót. W karecie ochło- 
nęłam dopiero ze strachu, że poznaną być 
mogę. Tulona jednak w ramionach i okry- 
wana pocałunkami, nie wiedziałam gdzie 
jadę. Za chwilę, znalazłam się w kawaler- 
skiem mieszkaniu Adryana*.... 

.., Kobieta przestała czytać. Rozszerzone 
jej źrenice, gorejące bolesnym ogniem, wśród 
rysów pobladłych, widziały i odtwarzały na- 
stępujące obrazy, z siłą halucynacyi. Dziś 
jeszcze czuła moe i zmysłową potęgę wra- 
żeń ówczesnych, które, nie będąc miłością, 
stały się jednak opętaniem, jakąś chwilą ni- 
czem nieusprawiedliwionego obłędu. Ona próż- 
na może i lekkomyślna, lubiąca zabawę i 
hołdy, lecz nieskazitelna dotąd, niosąca wy- 
soko wśród szychu i blichtru salonów, sztan- 
dar niewieściej swej godności, dała się owła- 
dnąć suggestyjnemu a deprawującemu wpły- 
wowi tego znawcy, nie serc niewieścich, lecz 
lalek salonowych. Dziś rozumiała, że kobieta 
młoda, piękna, wykwintna, którą mąż, po- 
chłonięty troską materyalną, często pozosta- 
wiał samą, to był łup, stworzony dla takich 
właśnie kłusowników. Wszak dla tego czaro- 
dzieja salonów, własna zachcianka i na- 
miętność, prawem były w życiu. Swego mo- 
ralnego dobra umiał bronić, cudze wydawało 
mu się zawsze po to stworzone, aby on mógł 
bezkarnie rękę po nie wyciągnąć. I obeenie 
dopiero widziała, jak na dłoni, ów formalny, 
pod wykwintnemi manierami salonowca ukry- 
ty atak, zasadzający strategię swoją na sto- 
pniowem, za pomocą rozmów, paradoksów i 
złych książek, zwyrodnianiu naiwnej jej du- 
szy. Teraz nareszcie pojmowała jasno, że 
upajana pochlebstwem i bałwochwalczem nie- 
ledwie uwielbieniem owego lwa-salonów, 
zsuwała się bezwiednie po równi pochyłej: 


przyjaźni, pokrewieństwa, poglądów, życzli- 
wości i zachwytów, aż do owego psycholo- 
gicznego momentu, w którym kruszy się na 
zawsze honor i cześć niewieścia.... | 

I dziś jeszcze z ciemnym rumieńcem 
wstydu, przypominała sobie, jak owej nocy 
pamiętnej, gdy naciągała na siebie czarne 
domino, pod którem miała wrócić do domu, 
on, przyglądając się postaci jej. odbitej w 
zwierciedłe, kandelabrami oświetlonem, rzu- 
cił z uśmiechem: 

— Jak to dobrze, Nino, że mąż twój 
jest obrońcą spraw cywilnych. 

Dotknięta niemile, iż w chwili takiej 
męża jej wspomniał, zwróciła ku niemu py- 
tające spojrzenie. 

, — Inaczej mógłby się zemścić, wyta- 
czając mi proces karny. Popełniłem prze- 
cież kryminalne przestępstwo: ukradłem bli- 
zniemu memu żonę... 

. „A spostrzegłszy, iż pomimo namiętnych 
uniesień i zaślepienia, cynizm ten może w 
niej zbudzić uśpioną samowiedzę, zbliżył się 
2 czarą szampana i gorącymi pocałunkami, 
które żarem swym znów jej na chwilę świat 
przysłoniły. 


Nessun maggior dolore, che di ricordarsi 
i tempi felici, nella miseria. f 4 

„Nie srożej nie boli, nad wspominanie 
chwil szczęścia, w godzinie niedoli*. | 

Nie; nawet taki jak Dante geniusz, nie 
przeczuł jeszcze całej otehłannej głębi uczuć 
ludzkich. Najbardziej bowiem dojmującym, 
najciężej godność człowieczą upokarzającym 
bólem, jest poczucie wstydu, które przed 
trybunałem własnego sumienia czoło nam 
rumieni. 

Bo gdybyż go przynajmniej była ko- 
chała, lecz nie, uległa poprostu chwilowemu 
szałowi, zaślepieniu... Działała jak zahypno- 
tyzowana ofiara. 


a > WJ ML l 0 ZEŃ 


Przebudzenie tem sroższem się oka- 
zało. 

W dni kilka Kazimierz Orwicz powró- 
cił do Warszawy. Pomimo rozlicznych za- 
jęć i pochłonięcia pracą, kochające jego o- 
czy, które z taką dumą zatrzymywały się 
zwykle na żonie, musiały dostrzedz jakąś 
zmianę w wyrazie pięknych jej rysów, gdyż 
zaniepokojone, zdawały się śledzić ją z trwoż- 
ne skupieniem i niezwykłą w stosunku do 
niej, siłą badawczą. 

Nie przywykła do drogi fałszu i obłu- 
dy, pani Nina, z blaskiem podniecenia w 
błyszczących oczach i rozehylonemi, karmi- 
nowemi wargami, nęcąca ułudnym powabem 
rozkwitu i dojrzałości, musiała w zaślepie- 
niu swem nie zachowywać dostatecznie po- 
zorów ostrożności, spostrzegła bowiem, iż 
w towarzystwie chłód pewien zaczyna ją 
otaczać. W kilku domach nie przyjęto jej, 
gdy składała wizyty, w paru innych odbyły 
się świetne zebrania, na które ona jedna nie 
otrzymała zaproszenia. 

Powinno to było otworzyć jej oczy. 
Gdy jednak wspomniała o fakcie tym paru 
Adryanowi, rozwiał on wszelkie jej obawy, 
sądząc, z niezammąconą swobodą, że był to 
prosty zbieg okoliczności. Nieskazitelnych 
nie ma na świecie.. dowodził, — Wszak pa- 
nie: A. B. ©. są w dość jawnych nieporozu- 
mieniach z opinią, którą wprost lekceważą, a 
jednak wszystkie salony stoją przed niemi 
otworem. Nie tak nie szpeci pięknej kobie- 
ty, jak fałszywa pruderya ; to wprost para- 
fiańska cecha. Tej jednej wady salony nie 
przebaczają nigdy. 

Uśpione w ten sposób skrupuły, miały 
się ujawnić w obec srogiej rzeczywistości do- 
piero. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ż Królestwa Polskiego. 


(Nowo utworzone gubernialne rady rolnicze. — 

Sprawa serwitutów w Królestwie. — Powody 

wychodźtwa włościan z Królestwa w oświetleniu 
korespondenta rossyjskiego). 


Korespondent warszawski Dziennika 
Poznańskiego, który przed kilkoma dniami 
poruszył kwestyę nowoutworzonych W Kró- 
lestwie gubernialnych rad rolniczych, obeenie 
informacye swoje uzupełnia w następujący 
sposób : i | 
„Mówiąc o instytucy! gubernialnych 
rad rolniczych, działać mającej w równej 
mierze w Królestwie i cesarstwie, zaznaczy- 
łem, że pomimo tej pozornej jedności, ma- 
jącej być podobno, jak chcą niektórzy, kro- 
kiem naprzód do równonprawnienia, jest prze- 
cież pomiędzy naszemi guberniami, a rossyj- 
skiemi, zasadnicza różniea w tem, że nasi 
ziemianie nie mają jak rossyjscy urzędowej 
reprezentacyi w ziemstwach, są więc pozba- 
wieni wielkiej oficyalnej inicyatywy. Taką 
inieyatywę posiada u nas wobee rządu tylko 
wszechwładny gubernator, od którego opinii 
zależy wszystko — bez apelacji. 

W obec tego obawiać się należało, czy 
przy zawiązywaniu się rad rolniczych po- 
zwala władza na postawienie na porządku 
dziennym, spraw rolnietwa dotyczących, naj- 
ważniejszą dla stosunków naszych kwestyę, 
mianowicie serwitutów. Tymczasem, w obec 
postawienia tej sprawy na przyszłym po- 
rządku dziennym obrad (rady znajdują się 
obecnie w stadyum konstytuowania się) w 
Płocku, Piotrkowie i Warszawie, nie ulega 
wątpliwości, że znajduje się ona również na 
porządku dziennym we wszystkich guber- 
niach. Jest to więc pewnego rodzaju uzna- 
nie choćby teoretyczne, że kwestya serwitu- 
tów może przyjść pod obrady. Chodzi jednak 
o to, czy dopuszczenie jej na porządek dzien- 
ny, będzie faktycznem, a nie ograniczy się 
w teoryi jedynie na bezplodnych dezydera- 
tach. 

Tylko radykalne środki, obmyślane w 
celu bezwzględnego zniesienia służebności, 
jako kwestyi najbardziej ze wszystkich pa- 
lącej i hamującej rozwój ekonomiczny na- 
szego rolnictwa, dowiodłyby prawdziwie do- 
brej woli w tej mierze ze strony rządu. 
Wszelkie połowiczne środki, bez oznaczenia 
stanowczego terminu zniesienia nieckreślo- 
nej własności ziemskiej, wypływającej jako 
zło konieczne z ustanowienia Serwitutów, 
nie doprowadzą do niczego, a będą tylko 
martwą literą i czczą dyskusyą, bez pod- 
staw rzeczywistych. Czy organa rządowe 
zgodzą się na radykalne w tej mierze po- 
stanowienia, należy wątpić, przynajmniej do 
czasu“. 

O przyczynach emigracyi włościan z 
Królestwa pisze korespondent Russ. Wied. 

„Liczba ludności bezrolnej wiejskiej w 
Królestwie, znacznie zmniejszona przez ukaz 
z dnia 19 lutego 1864 roku, wciąż wzrasta 
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II. 
(Ciąg dalszy). 


Noc już zapadła. Zapalono świece w 
lichtarzach w przedsionku i prowadzeni przez 
służącą, ubraną w nieodzowny kapelusz sło- 
miany sabaudzki, całe towarzystwo weszło na 
monumentalne schody, przeszło długie ku- 
rytarze i wkroczyło hałaśliwie do „pokoju 
Przeora". 

Wspaniała komnata, urządzona może 
dla Filiberta de Mellarede, który był opatem 
beneficyalnym w 1728 r., lub dla Florenty- 
na de Vieux, będącego regularnym opatem 
w 1778, była wysoka i obszerna, oświetlona 
od strony południa dwoma oknami o ma- 
łych szybkach. Ściany były dawniej malo- 
wane i złocone, a freski zdobiły fryzy bie- 
gnące w około belek sufitu. Naprzeciw łoża 
pod baldachimem stał kredens dębowy sztu- 
cznie rzeźbiony, połyskując bronzami, a na 
samym jego froncie wyraz: Silentium, wy- 
pisany wielkiemi literami. 

Gdy Francina zamawiała herbatę, a 
Sylwia otwierała okna, żeby wpuścić świe 
że powietrze do pokoju, Maryusz i Lczian. 
przyświecając sobie podniesionemi do góry 
swiecamt oglądali freski i dostrzegli (proh 
pudor !), na błękitnem tle fryzów tłuste 
amorki, pląsające wśród wieńców róż, albo 
strzelające z łuku w powietrze. 


„Proszę! — mruknął Colombier — 
przeor nie musiał nudzić się tutaj! 


iw r. 1891 dosięgła 849 tys., czyli stano- 
wiła przeciętnie 18 procent, a w niektórych 
guberniach, jak naprzykład warszawskiej, aż 
21 procent całej ludności wiejskiej Oprócz 
tego znaczna część gospodarstw wiejskich 
jest tak rozdrobniona, że oddzielne działki 
nie sa wstanie wyżywić właścicieli, którzy 
też muszą szukać zarobku poza obrębem kra- 
Ju ojezystego; dzierżawienie gruntów dwor- 
skich przez włościan nie jest rozpowszech- 
nione w Królestwie tak, jak w Rossyi, gdzie 
przeszło trzecią część gruntów ornych dwor- 
skich dzierżawią włościanie, gdy tymczasem 
w Królestwie włościanie dzierżawią tylko 2 
procent gruntów obywatelskich. Cała zatem 
masa ludności bezrolnej i małorolnej musi 
znaleść zarobek, ale w Królestwie płaca za- 
robkowa robotnika wiejskiego jest niezmier- 
nie niską, wynosi przeciętnie dla mężczyzn 
85'/, kop. (31—42 k.), a dla kobiet 25 kop. 
(21—28 kop.), to jest znacznie mniej, niż 
w innych częściach państwa. — Ten stan 
rzeczy zmusza ludność do szukania wyższego 
zarobku po za granicami kraju i dlatego 
wychodźtwo włościan nie może być uważane 
za zjawisko czasowe, które można usunąć 
latwo“. W takich warunkach — kończy ko- 
respondent na baczną uwagę zasługuje pro- 
jekt ministerstwa rolnietwa, eo do koloni- 
zacyi gruntów skarbowych w kraju zakau- 
kazkim przez włościan z Królestwa. 


A Poznania. 


(Intrygi hakatystów niemieckich). 


Sprawa dymisyi starszego radcy Skar- 
bowego i prowincyonalnego dyrektora ceł 
p. Lochninga nabiera coraz większego roz- 
głosu i coraz silniejsze są dane do przypu- 
szezenia, iż padł om ofiarą intryg tych kół, 
którym niedogadzały jego zapatrywania na 
obecny kierunek polityki antipolskiej. Z po- 
ważnej strony zaznaczają, że p. Loehning 
nie jest pierwszą ofiarą tych zakulisowych 
intryg. Odezuł je już przed nim poprzednik 
p. Bittera na stanowisku naczelnego preze- 
sa, Czyli na najwyższym urzędzie cywilnym 
w W. Ks. Poznańskiem, p. Wilamowitz-Mól- 
lendorf. 

I ten dygnitarz, nie żywiący bynaj- 
mniej ku ludności polskiej uczuć zbyt przy- 
chylnych, ustąpić musiał przed kilku laty ze 
swego urzędu, ponieważ oddać się nie chciał 
na łaskę lub niełaskę szowinistów hakaty- 
stycznych i ponieważ spełniać nie mógł ich 
daleko posuniętych żądań. 

Przedmiotem niechęci tych kół — za- 
znaczają dzienniki polskie poznańskie — są na- 
wet ci dygnitarze, którzy solidaryzując się 
całkiem z ich celami, i pochwalając oraz wyko- 
nywując bez wszelkich zastrzeżeń zainaugu- 
rowaną politykę, różnią się ze skrajnymi ha- 
katystami pod względem metody i zachowują 
jeszeze w swem postępowaniu pewną miarę 
przyzwoitości. Nie brak na to dowodów. 


twierdzenia Ojca ze Zgromadzenia O0. Je- 
zuitów „bywali znakomitsi urodzeniem niż 
pobożnością”, z czego wynikło, mówi dalej 
ten pisarz, „że ten klasztor, który dawniej 
był prawdziwym rajem rozkoszy, w którym 
tyle było drzew posadzonych nad strumie- 
niami łaski, ilu było zakonników, stał się 
szkaradnym lasem i środowiskiem wielu wy- 
stępków *. 

— Widzę, że ten Ojciec lubił symbo- 
liczny sposób wyrażania się — zauważył Ma- 
ryusz. 

-— Jest to, coz ochotą nazwałbym 
„stylem sabaudzkim*. Wszysey nasi autoro- 
wie, a pierwszy między nimi święty Franci- 
szek Salezy, okazują słabość do takiego ję- 
zyka, trochę jakby zniewieściałego i kwieci- 
stego, w którym metafory zielenieją i rozwi- 
jsją się jak rośliny w naszych górach... Styl 
ten ma dla nas urok gruntu, na którym ży- 
jemy i dlatego lubimy go i uprawiamy... 
Honni soit qui mal y pense! — dokończył 
czysto franeuskiem przysłowiem, które ma 
znaczyć, że wolno każdemu myśleć o tem co 
mu się podoba, byle te myśli nie były złe. 

— Ja wcale źle nie myślę — pospie- 
szył z odpowiedzią Maryusz — tak samo, jak 
nie mam zamiaru obgadywać zakonników z 
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Obecnego burmistrza m. Poznania p. 
Wittinga nikt chyba posądzi, że działa na 
przekór hakatystom, że żywi jakie bądź sym- 
patye dla Polaków. Uczucia swoje zadoku- 
mentował on świeżo, głośną mową w pru- 
skiej Izbie panów. Osła przytem jego dzia- 
łalność jako głowy miasta, nacechowana jest 
niechęcią, ku żywiołowi polskiemu. A jednak, 
jak zapewniają z wiarogodnego źródła, jedną 
z głównych przyczyn blizkiego jego ustąpie- 
nia z dotychezasowego stanowiska, są in- 
trygi, uknute przez hakatystów, którym nie 
wystarcza jeszeze jego działalność antipol- 
ska, którzy przytem podejrzliwem spoglądają 
na niego okiem z powodu dawnych jego 
wolnomyślvych przekonań politycznych. 

Nie koniec na tem. I pan Bitter, któ- 
ry głównie swojej działalości na stanowisku 
prezesa regencyi opolskiej na Górnym Ślą- 
zku zawdzięcza swe powolanie na u- 
rząd naczelnego prezesa Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego i którego nominacyą powitali 
hakatyści wybuchami radości, tracić zaczyna 
coraz bardziej zaufanie swych przyjaciół. 

Pewne koła hakatystyczne spodziewały 
się po nim urzeczywistnienia swych najśmiel- 
szych życzeń, przedewszystkiem więc roz- 
wiązania wszelkich polskich stowarzyszeń 
politycznych i gospodarczych, okiełznania 
prasy polskiej i nawet — jak twierdzą dzien- 
niki — usunięcia obecnego arcybiskupa gnie- 
źnieńsko - poznańskiego, ks. Stablewskiego. 

Dotychczas oczekiwania tego rodzaju 
nie spełniły się — ztąd więc niezadowolenie 
z działania p. Bittera, ztąd zarzuty braku 
energii, w dążeniu celów antipolskich, ztąd 
intrygi celem podkopania jego stanowiska 
i oglądanie się za jego następcą. 


A caratu. 


(Okólnik ross. ministra spraw wewnętrznych, celem 

zapobieżenia bałamucenin włościan. — Podania 

o wynagrodzenie strat poniesionych podczas 
ostatnich rozruchów chłopskich). 


Ogłoszono w tych dniach okólnik ross. 
ministra spraw wewnętrznych do gubernato- 
rów, zalecający przestrzeganie włościan przed 
fałszywem pojmowaniem praw o nabywaniu 
gruntów przy pomocy banku włościańskiego. 
Przeróżni pokątni doradey wprowadzają wło- 
ścian w błąd, skłaniając ich do żądań, wręcz 
niezgodnych z prawem obowiązującem. Prawo 
to określa wyraźnie maximum gruntu, który 
mogą nabywać włościanie przy pomocy Banku 
włościańskiego, t. j. przy wydaniu im po- 
życzki do wysokości 90 pre. wartości grun- 
tu. Prawo to natomiast nie mówi ani słowa 
o przywileju włościan nabywania czyichbądź 
gruntów bez zgody właścicieli, a tem mniej 
o wyjątkowem jakoby prawie włościan do 
skupowania gruntów obywatelskich. 

Tymczasem osoby, piszące włościanom 
różne prośby i podania, rozpuszczają pogło: 
ski, że dość jest, aby włościanin chciał kupić 


Talloires. Czuję się dzisiaj całkiem wyrozu- 
miale usposobiony... Pomimo to utrzymuję, 
że nasi zakonnicy byli wcale nędznymi pa- 
Jeografami.... Byliby więcej dbali o swoje ar- 
chiwa, gdyby nie byli tacy bogaci. 

— Byli nimi za nadto, w istocie; 
była to główna przyczyna rozluźnienia u 
nich reguły. Opactwo w Talloires posiadało 
siedmnaście domów w Annecy, a nadto do- 
bra ziemskie we wszystkich parafiach, roz- 
sianych wokoło jeziora. Ludzie z tych pa- 
rafij składali daninę i opłacali podatki. 
Oprócz tego, opat miał prawo juryzdykcyi 
nad wszystkiemi ich dobrami ziemskiemi. 
W 1448 r. Ludwik, książę sabaudzki, sprze- 
dał przeorowi Aimó de Charansonnay „pra- 
wo karania śmiercią ludzi z Talloires, Isle, 
Vesone, Śaint-Gorior i w tym celu wznie- 
sienia szubienice, pręgierzy i t. p., wszystko 
to za cenę dwustu dukatów w złocie“... Na- 
turalnie, że będąc panami życia i majątku 
wieśniaków, mnisi myśleli, że wszystko im 
wolno i wszystko przebaczone zostanie. Od 
czasu do czasu świątobliwy jaki biskup i obu- 
rzony, podnosił głos, aby ich karcić. Vos 
clamans in deserto... opat udawał, że nie 
słyszy, a zakonnicy dalej wytańcowywali, 
przy muzyce fletów i skrzypiec... 


-— I cóż tak złego? — odezwała się 
nagle Sylwia, siedząca na ramie okna — ci 
poczeiwi zakonniey lubili muzykę, jak sły- 
szę; czy to jest grzech?.. Ja także przepa- 
dam za nią 1 rozumiem ich tembardziej, że 
mieszkali w czarownej okolicy, rozkosznie 
upajającej.... Jeżeli często widywali noce tak 
wspaniałe jak dzisiejsza, doprawdy, że z ca- 
łego serca daję im rozgrzeszenie.... Czyż to 
nie cudowne, ten widok jeziora oświeconego 
światłem księżyca ? 

Z okna widać było cały obszar małego 
jeziora. Na bardzo czystem niebie, księżyc, 
jeszcze w pierwszej kwadrze, unosił się po 
nad Semnoz. Błękitnawe jego światło padało 
na załomy wąwozów Entrevernes, muskało 
promieniem ciemne liście kasztanów, srebrzyło 


ten lub inny grunt, a obywatel ziemski obo- 
wiązany jest sprzedać mu zaraz, bank wło- 
ściański zaś wydać pożyczkę. 

Aby zapobiedz zarówno temu wyzysko- 
wi, jak i przykrym ewentualnościom opa- 
cznego pojmowania praw własnościowych, 
minister spraw wewnętrznych zobowiązuje 
gubernatorów do przedsięwzięcia niezwło- 
cznie środków celem wyjaśnienia włościa- 
nom istoty odpowiedniego prawa, oraz do 
przeprowadzenia najenergiezniejszego sledz- 
twa w celu wykrycia winnych rozpuszczania 
pogłosek, burzących spokojny bieg żyeia 
wiejskiego. 

„Przypisując szczególną wagę — koń- 
czy minister — wczesnemu zapobieganiu fał- 
szywym pojęciom włościan o ich stosunku 
do sąsiadów obywateli ziemskich i ich wła- 
sności gruntowej, proszę w. ekscelencyę o 
każdem rozporządzeniu w tym względzie do- 
nosić mi niezwłocznie“. 

Chark. Gub. Wied. donoszą, iż do tym- 
czasowej komisyi, utworzonej w skutek uka- 
zu carskiego z dnia 11 maja b. r, w celu 
obliczenia strat, poniesionych podczas osta- 
tnich zaburzeń chłopskich przez obywateli 
ziemskich powiatów bałkowskiego i bogodu- 
chowskiego, wniesiono 38 podania z żąda- 
niem odszkodowań na sumę 461.030 rubli. 


Erzyełość AMK poźndniowój 


Przybyło w ostatnich dniach kilka 
szczegółów, mogących posłużyć do wyjaśnie- 
nia kwestyi, jak sobie przedstawiają angiel- 
scy mężowie stanu przyszłość Afryki połu- 
dniowej. 

Najważniejszem w tym kierunku jest 
oświadczenie kierownika polityki kolonialnej 
Wielkiej Brytanii, ministra Ohambertaina. 
W mowie sygnalizowanej w depeszach, a 
którą Chamberlain wygłosił w poprzedni 
wtorek w Izbie gmin, minister zapewnił, że 
konferencye premierów kolonii, które od- 
bywają się obecnie w Londynie, doprowadzą 
do pożądanego celu: do ścisłego zjednocze- 
nia imperium t. j. do celu, który za życia 
Chamberlaina może w pełni jeszcze osią- 
gnięty nie będzie, ale którego urzeczywi- 
stnienie ujrzą najbliższe już generacye. 

Trudniejszego zadania -- mówił Cham- 
berlain — rząd angielski nigdy chyba nie 
miał przed sobą, jak dzisiaj, kiedy potrzeba 
ład i porządek wnieść w chaos południowo- 
afrykański, pogrzebać nienawiści, które wy- 
cisnęły piętno na najświeższej przeszłości 
i zapewnić krajowi dobrobyt, którego ten 
nigdy przedtem nie znał. W tym celu po- 
trzeba zorganizować nowy zarząd, ustanowić 
trybunały, znaczną część ludności zwrócić 
ojezyźnie, osadnikom angielskim, którzy pod- 
czas wojny zbiegli z kraju, zabezpieczyć po- 
wrót i życie, zaprowadzić dogodny dla wszyst- 
kich i sprawiedliwy system podatkowy. 


wieże i szyby zamku Duingt, a potem, rzu- 
cając drżącą złotą siatkę na powierzchnię 
ciemnej wody, oblewało fasady opactwa i 
uwydatniało cały wrodzony a delikatny 
wdzięk szczupłej i zgrabnej postaci Sylwii, 
kąpiąc w błękitnym blasku pociągły owal 
jej twarzy. 

— Powiedz pan — ciągnęła dalej spie- 
waczka, zwracając się prawie wyłącznie do 
Klaudyusza, opartego tak samo jak ona o 
ochronną baryerę okna — czyż nie jest to 
noc i okolica wybrana na rozkoszowanie się 
wszystkiemi przyjemnościami, jakie życie 
daje ?... Te góry, tam dalej, w głębi, na pół 
przysłonięte przejrzystymi oparami, posiadają 
tajemniezy pociąg elizejskiej krainy. Ta mię- 
szanina cieniów z jasnością, te niejasne za- 
łomy wybrzeża, to złocisty miganie cichej 
wody, czaruje mnie jak melodya słyszana 
we śnie. Ta noe milcząca a harmonijna za- 
chwyca mnie. Nawet daleki odgłos wiejskiej 
piosenki wieśniaka, blądzącego gdzieś w gó- 
rach, daje mi wrażenie. jakiego nigdy do- 
tychczas nie doznałam. Może to głos jakiego 
pijaka, potykającego się po drodze do domu — 
mniejsza o to! w tem otoczeniu i dzięki od- 
daleniu, ma w sobie coś dziwnie poetycz- 
nego... 

Ale Klaudyusz obrócił się plecami do 
pięknego widoku i patrzył w zamyśleniu na 
jasną postać i błyszczące oczy mówiącej. 

— Tak — odpowiedział — znam ten urok 
światła księżyca ma jeziorze, ale nic on już 
do mnie nie przemawia. 

— Dlaczego? — spytała Sylwia, zdzi- 
wiona i nieco oburzona. 

— Bo nie śni się dwa razy tego sa- 
mego marzenia... 

— (zy wiecie, że herbata stygnie... — 
zawołała w tej chwili Francina. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Dla osiągnięcia tego celu rząd prosi j Zapewne w uwzględnieniu tego, że Kitehe- 


opozycyę o poparcie. Proklaroacya o konfi- 
skacie własności znalazla u Boerów, którzy 


wpierw broń złożyli, uznanie. Zakończenie 
wojny zmieniło zupełnie sytuacyę. Rząd 


wszelako zatrzymał w swoich rękach sku- 
teczny Środek, aby osobom, które okazały 


ner jest nieżonatym, dyplom postanawia, że 
tytuł parowski Kitehenera przechodzi nietyl- 
ko na męskie, ale i na żeńskie potomstwo 
venerala, a w razie, gdyby Kitchener nie 
ożenił się i nie miał potomstwa, tytuł wice- 
hrabiowski, dziedziczy brat jego Starszy, puł- 


się złymi poddanymi, zabronić powrotu albo | kownik Henry E. E. Kitchener i tegoż męscy 


je wydalić x kraju. Natychmiastowe i ryczał- 
towe sprowadzenie wszystkich jeńców napo- 
wrót do ojczyzny jest niemożliwa i wywo- 
łałoby następstwa niebezpieczne. Termin po- 
wrotn ich bydzie zwleżaą od praktycznych 
względów, jakie się nasuną. Chamberlain 
przyznaje, %5 interes i honor nakazują r29- 
dowi dotrzymać warunków pokoju wedle ich 
ducha i litery. Rząd dotrzyma wierności 
tym, którzy się poddali. Mowza jest może 
optymistą, wszakże sądzi, że samorząd boer- 
ski da się prędzej w czyn wprowadzić, niż 
sądzono. Będzie to zależało wszakże od ro- 
zwoju rzeczy. Boerowie saimi oświadczają się 
przeciw obejmowaniu urzędów przez człon- 
ków ich rasy i zapewniają, że woleliby An- 
plików, jeśli będą dla nich sympatycznie 
uspogobieni. Byłoby przeto właściwem, do- 
póki pewne gorzkie wspomnienia nie wy- 
pasna, zatrudnić w znaczniejszej mierze An- 
glików w zarządzie nowych kolouji. 


Co do opodatkowania kopalni, mówił 
Chanberlain: „W kopalniach tkwią o!brzy- 
mie źródłu dochodu, który użyty będzie na 
częściowe pokrycie kosztów wojny. Źródeł 
tych nie szukajmy wszelako w obecnych ko- 
palniach; niezmierna ich rentowność pocho- 
dziła ztąd, że właściciele ich mogli, po zło- 
żenin bardzo skromnej daniny na rzecz pań- 
stwa, gospodarować i bogacić się swobodnie. 
Rząd spodziewa się, że położy koniec temu 
stanowi rzeczy. Należy liczyć również na u- 
zyskanie pewnej nadwyżki z dochodów w 
Transwaulu. Dzięki dwom tym źródiom bę- 
dzie można wydobyć rocznie swmę, wystar- 
czającą na usprawiedliwienie pożyczki, która 
mogłaby być użyta na zmniejszenie kosztów 
uporządkowania kraju". 

(o do kwestyi robotniczej Chamberlain 
oświadcza się za wszelakiemi ułatwieniami 
dla robotników tubylczych (kafrów), wszakże 
jest przeciwnikiem robót przymusowych. (ło- 
tów jest poprzeć ruch, dążący do zatrudnie- 
nia jak najwięcej rąk białych. Rząd pragnie 
eo rok osadzać w koloniach znaczną ilość 
kolonistów angielskich, którzy dawaliby Boe- 
rom dobry przykład pracy ekonomicznej. 

Chamberlain podniósł wysoko zasługi 
Milnera. którego uważa — mimo różnicy 
zdania w sprawie tymczasowego zawieszenia 
konstytueyi w kraju Przylądkowym — za 
najskateczniejszą dźwignię przy rozwiązaniu 
zadań południowo - afrykańskich. Rząd nie 
chce, aby Boerowie pozbyli się swoich sta- 
rych tradyeyi narodowych, sądzi on raczej, 
że rozwiną oni najlepsze przymioty swojej 
rasy i zecheą współdziałać zgodnie z Angli- 
kami około podniesienia i rozwoju Afryki 
Południowej pod sztandarem angielskim. 

Tyle Chamberlain. Stan wojenny w 
Natalu — według ostatnich wyjaśnień mi- 
nistra Brodrieka w parlamencie angielskim — 
został zniesiony. W kolonii przylądkowej za- 
trzymano jeszcze stan wyjątkowy na życze- 
nie rządu kolonii. Obozy koncentracyjne bg- 
dą wkrótce zupełnie zniesione i zamienione 
na sklady żywności. Boerowie będą mogli z 
nich czurpać zapasy na odbudowanie ferm i 
zaopatrywać się tam w żywność. Rząd przyj- 
muje do służby policyjnej bBoerów, nawet 
tych, którzy do ostatka walczyli przeciw Au- 
glii. Pisma wskazują na to, jako na dowód 
zaufania, okazanego przez rząd boerom. 

W ubiegły czwartek odbyła się w Lon- 
dynie uczta na cześć lorda Kitehenera. Lord 
major wręczył przy tej sposobności Kitehe- 
nerowi szpadę honorową, ofizrowaną mu 
przez miasto Kapstadt. Kitchener, dziękując 
za szpadę, oświadezył, iż jest przekonany, 
iż w południowej Afryce miecza nigdy nie 
będzie potrzeba wydobywać z pochwy. Ge- 
neral Kitchener wypowiedział przy tej oka- 
zyi słowa gorącego uznania dla swego przy- 
jaciela lorda Milnera, podnosząc, że przyjaźń 
ich wznowiła się wśród burz dni krytycznych 
wspólnie przeżytych i me wątpi, że wielkie 
zalety Milnera zaajdą coraz większe uzna- 
nie. O przyszłości Afryki południowej po- 
wiedział lord Kitchener, wedle informacyi 
Biura Laffan: „Kraj jest pelnym źródeł po- 
moeniczychhi posiada wielkie bogactwo zło- 
ta, żelaza i węgla. Jeżeli do tego jeszcze 
przyiączy się rozwój ekonomiczny i domie- 
szka świeżej krwi, natenczas powstaną dzie- 
ła, które stworzą nową Amerykę ua południo- 
wej półkuli“. 

Przy tej sposobności warto wspomnieć, 
że w gazetach angielskich ogłoszono obecnie 
dyplom szlachecki lorda Kitchenera, nada- 
jący mu godność wicehrabiego (viseount). 
Zdobywca Sudanu i ziem boerskich będzie 
miał odtąd pełny tytul następujący: „Vis- 
count Kitchener of Khartum and of the Vaal 
in the Colony of the Transvaal and of As- 
pall in the County of Suffolk“. W potocznej 
mowie i polocznem piśmie będzie się jednak 


potomkowie; gdyby zaś i z tej linii nikt nie 
pozostał przy życiu, dziedziczy tytuł linia 
rałodszego brata generała Waltera Kitehe- 
nera. Tak więc uwiecznienie tytułu zdobywcy 
Chartumu i Afryki holenderskiej jest już 
chyba zabezpieczone. 


Natomiast koszta wojny poludniowo- 
afrykańskiej także dlugo jeszeze będą cię- 
żyły na kontrybuentach angielskich, głównie 
z powodu nieoględności urzędników i woj- 
skowych, którym powierzano zakupna i do- 
stawy. Światło rzuca na to sprawozdanie ko- 
misyi, której polecono zbadanie rachunków 
wojennych. Cały dług wynosi okrągło 230 
milionów funtów szterlingów (t. j. okolo 5 
miliardów koron). Z tego 276.000 funtów 
zapłacił urząd wojenuy za stratę czasu okrę- 
tom, które posłaco z prowiantami i amuni- 
cyą do Afryki południowej, a nie można 
było ich wyładować z powodu braku skła- 
dów lub wagonów kolejowych. Parowiec „lle- 
syn* leżał w porcie angielskim okrągłe 4 
miesiące, zanim można go było uwolnić od 
ładunku siana. „British South Africa Com- 
pany*, na której czele siał Rhodes, wysta- 
wiła korpus wojska, obecnie zaś rząd zapłaci 
za nie 1,800.000 funtów, na pokrycie czę- 
Suiowe należytości, Reszta będzie wynosiła 
prawdopodobnie znacznie więcej. Największe 
nadużycia zdarzały się przy zakupnie koni. 
Komisya stwierdza, że jeden z oficerów, wy- 
slanych po konie, wydał 168.000 f. szt., lecz 
nie przedstawił na tę sumę żadnych kwitów. 
Za ładunek węgla do Afryki południowej za- 
płacono 1550 funtów. Gdy węgiel przybył 
do Kapsztadu, ckazało się, że gatunek jest 
lichy. Sprzedano węgiel przez licytacyę za 
570 funtów. 


KRONIKA 


Lwów, 6 sierpnia. 


— Dla inwalidów. Dnia 10 b. m., jako 
w dzień urodzin Najj. Pana odbędzie się w pre- 
zydynm magistratu lwowskiego uroczyste roz- 
danie zapomóg z fimdacyi Imienia Franciszka 
Józela I, utworzonej na pamiątkę pierwszego 
pobytn Monarchy we Lwowie (w r. 1851), dla 
inwalidów wojskowych (wzgłęduie wdów po nich), 
którzy stawili się do służby wojskowej z okręgu 
lwowskiego, W roku bieżącym otrzyma zapomo- 
gi po 144 K., wzgłędnie 120 K., sześciu in- 
walidów i trzy wdowy po inwalidach — ludzie 
wyłacznie w bardzo podeszłym wieku. 

— Rozprawa o Morskie Oko rozpo- 
cznie sią, z powodu przypadającego na dzień 20 
sierpnia uroczystego święta patrona Węgier, nie 
19, ale dopiero 21 sierpnia b. r. w sali sądu 
przysięgłych w Graou. 

— Wiadomości osobiste. P. Maciej 
Wierzbiński, dziennikarz i nowelista, syn Ś. p. 
posła do Sejmn pruskiego i parlamentu nie- 
mieekiego, bawi w naszem mieście. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej w e. k. Namiestnietwie zdały panie: Ma- 
rya z Naganowskich Bresięwiczowa i Helena 
Szpilkówna z Niska, oraz Kazimiera Kopaczyń- 
ska z Krakowa. 

-—— M 6. k. obrony krajowej. Major w 
38 (stryjskim) p. obr. kraj. Lubomir Zaduro- 
wiez otrzymał urlop na pół reku. Porucznik 20 
(stanisławowskiego) pulku obr. kraj. Stanisław 
Mroczkowski, przeniesiony do służby w linii. 
Lekarzami-asystentami w nieczynnym stanie mia- 
nowani dr. Emil Wanietschek i dr. Alfred Soyka, 
obaj w 17 (rzeszowskim) p. obr. kraj. 


— Wydział krajowy zamianował na 
wczorajszej sesyl: w oddziale konceptowym: 
tyt. radcę Eugeniusza Pierożyńskiego radcą rze- 
czywistym, wieesekretarzy Bronisława Seltwor- 
ma i Władysława Słomkowskiego sekretarzami, 
adjunktów Zdzisława Gaszyńskiego i Stanisława 
Teodorowicza wicesekretarzami, koneepistów Win- 
centego Kirschnera i Konstantego Jasińskiego 
adjunktami koneeptowymi, aplikantów koncepto- 
wych Władysława Wrabeca i dr. Zbigniewa 
Pazdrę koneepistami; aplikantami I klasy Win- 
centego Szmulewicza i Jana Bartosińskiego, apli- 
kantami II kl. Glanza i Koziekiego. 

W oddziale rachunkowym : ofieyała Ale- 
ksandra br. Lewartowskiego adjunktem rachun- 
kowym, asystenta Jana Nosarzewskiego oficya- 
lom, praktykanta Juliana Wołoszyńskiego asy- 
stentem, a aplikanta Kazimierza Androchowicza 
praktykantem. 

W oddziale kasowym: asystenta Jana Zy- 
cha oficyalem. 

W oddziale manipulacyjuym: asystentów 
Stanisława Grodeckiego i Aleksandra Łatkow- 
skiego kancolistami, pisarza Włodzimierza Szew- 
cznku asystentem, a aplikanta Tadeusza Ohu- 


nazywał dalej poprostu lordem Kitchenerem. i dzikiewicza pisarzem. 
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— Druga pielgrzymka jubileuszowa | czyła na łąkach potraw, jedyny produkt, jaki 
wyrusza ze Lwowa do Kalwaryi Zebrzydowskiej | jeszcze w tych miejscowościach został nieuszke- 


w dniu 12 b. m. Jak wiadomo 15 b. m. od- 
będzie się w slynncm od dawna miejscu odpu- 
stowem główna uroczysteść jubileuszowa, 

-- Lwowski „Chór akademicki", podo- 
bnie jak w latach poprzednich, wyjeżdża i w 
tym roku na tournée artystyczne po uzdrowi- 
skach galicyjskich. Pierwszy koncert „Chóru 
akademickiego“ odbędzie się w najbliższy ponie- 
działek, t.j. d. 11 b. m., w Krynicy, następne 
zaś w Zegiestowie, Rabce, Zakopanem, Szeza- 
wniey, Rymanowie i Iwoniczu, 

Razem Z „Chórem akademickim“ wyjeżdża 
p. Kuncowiez, artysta sceny lwowskiej, który 
wykonywać będzie część deklamacyjną urza- 
dzanych koncertów, 


— „Macierz Polska“. W wydawnictwach 
„Macierzy Polskiej“ wyjdzie przy końcu sierpnia 
książeczka: „O Maryi Konopnickiej“, napisana 
przez dr. Karola Falkiewicza, objętości 8 arku- 
szy druku, ozdobiona portretem znakomitej au- 
torki; kosztować będzie 20 h. 

— Nowe kanały poczęła gmina lwow. 
przeprowadzać w wysoko położonych punktach 
miasta, mianowicie : na Zofiówce od Zakładu cic- 
mnych, na Kastełówee i górnym Łyczakowie. 
Koszta robót wamiankowanych pokrywa gmina 
z udzielonej świeżo przez Rząd milionowej po- 
żyezki. 

— 2 Izby sądowej. Wczoraj odbyła się 
przed trybunalem wyrokującym, któremu prze- 
wodniezył P. Prezydent Przyłuski, rozprawa 
przeciwko dziewięciu aresztowanym w czasie o- 
statniego strojku budowlanego we Lwowie. — 
Oskarżenie wnosił zastępca prokuratoryi p. Nie- 
wiadomski, Prokuratorya oskarżała : Jana Najwe- 
ra, Jana Zydzika, Mieczysława Kelnera, Grze- 
gorza Bernackiego, Ilka Muzyczkę, Ilka Jaciowa, 
Piotra Mociaka, Iwana Pańkiewicza, Jedrzeja 
Sowińskiego, o to, że dnia 8 czerwca b. r. w 
towarzystwie strejkujących robotników Lwowskich 
napadli uzbrojeni w kije na szynk Wclfa Schalla 
w Stawczanach, na majątka jego gwałt wy- 
rządzili, i że zabrali na szkodę Schałła rzeczy 
ruchome, ezen dopuścili się zbrodni gwałtu pu- 
blicznego i zbrodni kradzieży. 

Trybunał zasądził Najwera, Kelnera, Jacio- 
wa i Mociaka każego na 3 miesiące ciężkiego wię- 
zienia z postem co 14 dni, Pańkiewicza na 2 
miesiące ciężkiego więzienia z postem co 7 dni. 
Uwolnił, zaś Bernackiego, Zydzika i Sowiń- 
skiego. Wszyscy zasądzeni wyrok przyjęli i roz- 
poczęli zaraz odsiadywanie kary. 

— Bluby. Wczoraj przed południem w 
kościele 00. Bernardynów we Lwowie pobłogo- 
sławiony został związek małżeński panny Ma- 
tyidy Polińskiej, córki $. p. Józefa Polińskiego, 
profesora stenografii, z p. Stanisławem Lewi- 
ckim, profesorem gimnazyum we Lwowie. 

W Oporowie w dniu 13 b. m. odbędzie się 
ślub hr. Julii, córki Mieczysławowstwa hr. Kwi- 
leekich, z bar. Ludwikiem Puget-Puszetemn. 


— Amarli w osiatnich dniach: W Odes- 
sie, Kalikst Łabanowski, nauczyciel liceum Ri- 
chelieu'go, syn lekarza. Nieboszezyk, jako śpie- 
wak baryto::» ry, należał przed 10 laty do trupy 
Sary Bernhardt i znany był z występów w ró- 
Źnych miastach europejskich. Śmierć zaskoczyła 
go nagle, gdyż został przejechany przez pociąg 
kolei, 


— Przedstawienie operowe w Krako- 
wie przygotowuje dyrekcya teatra lwowskiego 
na dzień 18 b. a. Wykonana zostanie „Zydów- 
ka“ Halevy'ego. Eleazarem będzie p. Recht, który 
tak znezne uznanie i sympatye zyskał sobie u 
publiczności lwowskiej występami swymi w mi- 
nionym sezonie operowym; partye tytułową od- 
śpiewa panna Rollówna, a partyę kardynała p. 
Jeromin. 


— Klęska gradowa nawiedziła wieś 
Rudawę pod Krakowem i okolicą. W mocy z 
2 na B (z soboty na niedzielę) po godzinie 1 
zaczęły nicbo oświetlać jasne błyskawice. Po 
godzinie 3 zerwała się burza z ulewą, a przed 
godziną czwartą spadł grad z początku rzadki 
a następnie gęsty i niezwykłej wielkości. Naj- 
drobniejsze kulki miały wielkość włoskiego orze- 
cha, większe wielkość kurzego jaja, a największe 
bryły lodu dochodziły wielkości pięści. Skutki 
były straszne. — Zboże, stojące na pniu, t. j. 
przenica, owies i jęczmień, zostało polamane i 
zbite zupełnie; żyto, leżące w kopach, zostało 
w większej części wymłócone tak, że pod ka- 
żdą kopą wbite zostało w ziemię. Ziemniaki 
i buraki ogolocone z liści i strasznie pokale- 
czone, z kapusty pozostały tylko gole kaczany; 
sady otluczone z liści, gałązek i owoców — 
słowem zniszczenie zupełne. 


|. Grad nawiedził, o ile dotąd wiadomo, cze- 
selowo Krzeszowice, Siedlce, Dubie, Pisary, Ra- 
dwanowiee, całą północna część Rudawy, Nie- 
goszowiec, Bizcziukę, Koligłany, Bolechowice i 
Więckowiec. Sila uderzeń była tak wielką, że 
szyby od strony zachodniej i północnej prawie 
wszędzie wybite, dachy gontowe np. na budyn- 
kach dworskich w Rudawie podziurawione, da- 
chy kryte papą zniszezone, nawet dachówka 
niepołomieka, aczkolwiek gruba i silua, nie wy- 
trzymała zbyt silnych uderzeń lodowców; na 
każdym budynku nią pokrytym widzieć można 
po kilkadziesiąt dachówek poprzetrącanych Na 
domiar klęski, ulewa wywołała wystąpienie z 
! brzegów rzeki Rudawy, która zamuliła i znisz- 


dzony. 

Szczęściem, że straszna burza przeciągnę- 
ła w nocy, gdyż inaczej i wszystek drób byłby 
padł jej ofiarą, nawet bydło i ludzie mogliby 
byli wicle ucierpieć. 


Zbiory więc zniszczone zupelnie. Niektó- 
rzy włościanie stracili cały plon, inni część wie- 
kszą; rozpacz też straszna ogarnęła wszystkich. 
Jak słychać, tylko obszar plebański w Radawir 
i dworski w Więckowicach były ubezpieczone 
w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń, reszta nie. Nie można się temu bar- 
dzo dziwić, bo w tej okolicy od dawna gra- 
dów nie było. Przed laty piętnastu spadł bar- 
dzo rzadki grad, najgrubszy wielkości orzecha 
laskowego i wyrządził tylko nieznaczne szko- 


dy. Przestroga to straszna, że ubezpieczeń 
gradowych nigdzie się nie powinno zanie- 
dbywać, 


— Wystawa koszykarska założonej 
przed 5 laty w Haliczu szkoły fachowej, cieszy 
się znacznem powodzeniem. Wystawione okazy 
znajdują licznych i chętnych nabywców, świad- 
czą przytem dodatnio o rozwoju tej gałęzi prze- 
mysłu krajowego. Kierownikiem szkoły jest p. 


Wł. Dąbrowski. 


— Pomnik Pastenra odsłoniono w mie- 
ście Dóle, miejseu rodzinaem słynnego bakte- 
rycloga. Pomnik stanął kosztem miasta, 


— Pożar źródła naftowego. W Jen- 
nings, w Luizyanie, zapaliło sią wielkie źródło 
nafty, a pożar zdołano stłumić zaledwie po 6 
dniach, używając do gaszenia pary i roztworu 
amoniaku. Płomienie strawily okolo 40.000 be- 
czek nafty. 


— Towarzystwo statystyki żydow- 
skiej. Pod powyższą naawą utworzyło się w 
Berlinie Towarzystwo, którego celem jost zbie- 
ranie wszelkich danych statystycznych o liczbie 
oraz warunkach Życia i pracy żydów na całej 
kuli ziemskiej. Na prezesa Towarzystwa obrano 
dr. Alfreda Nossiga, na sekretarza A. J. Ka- 
steljańskiego. Organem Towarzystwa jest czaso- 
pismo Palestyna. 


— Konkurs. Magistrat Barcelony ogłosił 
konkurs na najlepsze dzieło z dziedziny archeo- 
logii hiszpańskiej, wyznaczające 20.000 pesetów 
(około 20.000 K.) nagrody. Do konkursu do- 
puszczone będą prace w rękopisach lub druku, 
zarówno autorów hiszpańskich, jak i zagrani- 
eznych. w językach łacińskim, kastylijskim lub 
portugalskim. Termin nadsyłania prac do sekre- 
tarza kolegium magistratu upływa z dniem 23 
października 1906, przyznanie nagrody zaś na- 
stapi d. 25 kwietnia 1907. 


Szkoła krytyków muzycznych. 
Nowo założone w Bostonie konserwatoryum mu- 
zyczne zaprowadziło u siebie nowość w swoim 
rodzaju. Oto obok innych klas, otwarto tam 
także klasę „krytyki muzycznej“, pod kierun- 
kiem Ludwika Kllsona, redaktora działu muzy- 
cznego w najpoważniejszym dzienniku bostoń- 
skim, w której kształcić się będą ci, którzy za- 
mierzają się poświęcić zawodowi krytyków mu- 
zycznych. O przyjęciu do taj klasy decyduje 
egzamin z teoryi muzyki i początków orkiestra- 
eyi, złożony z rezultatem przynajmniej dobrym. 


— Mehmed Beg Kapitanowicz - Lju- 
buszak, należący do wybitnych pisarzy sło- 
wiajisko-bośniackich zmarł w dobrach swoich 
Grabowia niedaleko Sarajewa. Znawca języków 
wschodnich, zajmował się szczególnie literaturą 
perską, arabską i twecką. Ciągłe walki i nie- 
pokoje balkalskie odwoływały go często od pra- 
cy. Mimo to pozostawił znaczną spuściznę lite- 
racką. Jego rozprawy, jak n. p. „Przyszłość 
Mahometan w Bośnii i Hercogowinie* cieszyły 
się wielkiem uznaniem. Niedawno wydał om 
cenne dzieło o przysłowiach wsehodnich i bo- 
śniackich, a potężny silą natehnienia epos na- 
rodowy „Bój pod Banjaluką*, zjednał mu słu- 
sznie nazwę słowiańskiego wieszcza. Zmarły po- 
zostawił syna, wychowanego po ewopcjsku, któ- 
ry oddziedziczył po ojcu talent poetycki i należy 
także do znanych już pisarzy tamtejszych. 


— Kapelusz panamski. Kapelusz słom- 
kowy ma w obecnej porze roku pierwszeństwo 
nad wszelkiem imnem nakryciem głowy; widać 
go na ulicach, w ogrodach, na wycieczkach, w 
górach i dolinach. Wśród najrozmaitszych tuń- 
szych pletni słomkowych ukazuje sią w roku 
bieżącym coraz częściej, prawdziwy „Panama“, 
który od ubiegłego lata powrócił znów do mo- 
dy, zarówno dla pań jak i panów. Powodu tej 
ponownej popularności kosztownego kapelusza, 
szukać nałeży, jak zapewnia jedno z fachowych 
pism amerykańskich, w odmiennym kształcie, 
jaki umiano ma obecnie nadać. 


Dawniej kapelusze te miały jeden tylko 
fason, szerokie skrzydła, niska główka % ma- 
lem zagłębieniem, idącem przez środek, a fa- 
son ten był postrachem dla młodzieży i miał 
uznanie tylko u ludzi wiekowych. Naraz w r. 
1897, jeden z pośredników w Guayakwilu, miej- 
seu wysyłki kapeluszy panamskich w Kkwado- 
rze, wpadł na pomysł nadania im fasonu t. zw. 
„Fedora“; kilka tuzinów takich kapeluszy wy- 
słał do handlarza londyńskiego, a ten wysta- 
wił je na sprzedaż, oliarowawszy najpiękniej- 
szy ówczesnemi ks. Walii, dzisiejszemu królo- 
wi. Pośrednik w Gwayakwilu nie pomylił się 


w przypuszezaniach: nowomodny kapelusz pa- 
namski zyskał odrazu powodzenie, ale tylko w 
sferach możnych tego świata. 

Prawdziwy „Panama“ jest bowiem baje- 
cznie drogi. Były amerykański sekretarz stanu, 
(jaga, zapłacił za taki kapelusz w najprzedniej- 
szym gatunku 500 dolarów, a Jan Reszke 600 
dolarów. „Panamy“ wyrabiane są w wewnętrz- 
nych miejscowościach Ekwadoru, Kolumbii 1 
Peruwii przez Indyan starców, kobiety 1 dzieci. 
Najlepsze pochodzą z Ekwadoru a plecione są 
z włókien liści palmy, nazwanej przez Indyan 
miejscowych „Jipijapa“. Wyrób tych kapeluszy 
uprawiany jest przez Indyan jako przemysł do- 
mowy; mogą oni pracować tylko w najwcześniej- 
szych godzinach poraunych io wieczornym zmro- 
ku. Przez resztę dnia słońce pali K taką siłą, a 
powietrze jest takie suche, że włókna palmowe 
wysychają zbytnio i łamią się w robocie. Tylko 
w wymienionych wyżej godzinach atmosfera 
przesycona jest taką iłością wilgoci, która umo- 
liwia wyrób kapeluszy zwykłego gatunku, prze- 
dniego zaś mogą być plecione jedynie przy świe- 
tle sztucznem. 

Ozerwonoskórzy robotnicy siedzą przed 
ewemi lepiankami, trzymają drewniany fason 
kapelusza między kolanami i zwinnemi palcami 
osuuwają go włóknem palmowem. maczająć co 
chwila słomą w kuble z wodą, wilgoć tylko bo- 
wiem nadaje giętkość pletni. Zaczyna się ona 
od środka główki, a okrągły t. zw. „guzik“, 
jest charakterystycznym dla wyrobu. Z tego „gu- 
zika“ bowiem biegli wnoszą, czy kapelusz po- 
chodzi z Bkwadoru, Kolurabii, Peruwii lub Ja- 
majki, gdyż jest on w każdym z tych krajów 
odmiennym. 

Wyrób „Panamy“ najprzedniejszego ga- 
tunku wymaga pół roku czasu — ztąd wysoka 
niesłychanie cena tego nakrycia głowy. Pletnia 
w niem jest „morowana”, włókna liści palmo- 
wych tak cienkie jak nitki płócienne, a lada 
przerwa w nich, węzeł widoczny z wierzchu 
zmniejsza wartość wyrobu o 50—75 proc. Ła- 
two sobie zatem wyobrazić, z jaką baczną uwaga 
Indyanie pracują nad każdym „Panamą“. 

— Trucizna usypiająca zwana hypno- 
toksyną. Wśród polipów i żegawnie, zamieszku- 
jących oceany, znajdują się także żywłogi, zbli- 
żone do tamtych budową ciała, lecz tem od- 
mienne, że ramiona ich, któremi chwytają zdo- 
byez, pokryte są parzydelkami, wydzielającymi 
z siebie trującą ciecz, której działanie jest bar- 
dzo niezwykłe. Dwaj uczeni francuscy: Portier 
i Richet, zdołali osiągnąć przez długie macero- 
wanie w wodzie parzydcłek ową substancyę tru- 
jaca i czynili z nią nader interesujące doświad- 
czenia, Przekonali się oni, że trucizna ta, za 
strzygnięta w muskuły piersiowe jakicgoś piaka, 
naprzykład gołębia, sprowadza wkrótce śmierć. 
której towarzyszą ciekawe i nieobserwowane przy 
innych truciznach objawy. I tak w miejscu, 
gdzie ją zastrzyknięto, trucizna nie sprawia ża- 
dnego bołu; zamiast zwiększać czułość nerwów, 
znieczula je. 

Po upływie mniej więcej kwadransa zwie- 
rzę popada w nieprzezwyciężoną senność. Dare- 
mnie staranoby się przebudzić je z tego odrę- 
twienia. Przy użyciu gwałtownych środków, jak 
n. p. wody bardzo zimnej, albo bardzo gorącej, 
ognia i t. p, stworzenie zalrnte na chwilę o- 
trząsa się z senności, ale skoro podnieta zni- 
knie, czy osłabnie, popada w dawny stan. Zdaje 
się nawet, że nie odezuwa ono bolu, a przy- 
najmniej w bardzo słabym stopniu. Scree ude- 
rza przytem daleko szybciej, aniżeli normalnie. 

W końcu następuje śmierć % uduszenia, 
bo muskuły, rządzące oddychaniem, przestają 
działać. Żywa żywłoga wydziela zupelnie tak 
samo działającą substancyę trującą. Biada ża- 
bie, rybic, czy innemu jakiemu stworzeniu, dot- 
kaiętemu ramieniem z parzydełkami. Trucizna 
niebawem odejmuje mu zdolność do poruszania 
sio, czyni je obojętnem na wszystko, odrętwia- 
dem, jakby odurzonem. W takim stanie zostaje 
ono bez oporu wciągniętem do narządów tra- 
wienia żywłogi i staje się jej pokarmem. 


tiki lrc att 


Felicyan Faleński, wirtuoz rymu, rytmu 
i stylu, autor „5wistków Sylena* i „Meandrów*, 
jest także, jak wiadomo, wielbicielem, znawcą 
i wytwornym tłómaczem ducha i formy poezyi 
starożytnej, czy to rzymskicj, czy greckiej, czy 
biblijnej. Oto właśnie wyszla nowa jego książka 
p. t. „Fehcyana Przekłady » Pisma Starego 
Zakonu”, z poświęceniem: „Pamięci żony mojej 
Maryi“. Zamiast przedmowy znajdujemy na czele 
książki „Hymn na cześć prostoty", którego 
pierwsza strofa brzmi w rzeźbionych wierszach 
Felicyana : 


„Dziewicza rajskich żniw przodownico! 
Pa. ś 

Wieśniaczej chwały skromny aniele! 

Kiedy tę chwilę sierp twój wydzwoni, 
y s „ „ ` 

Ze już pożętą pszenica 

e się złocisty uściełe — 
LA wieńcem na skroni 
dz poprzed nami na egele!“ 


Ty z 


r 


E c: oto, hołdująe, jak ZAWSZE, prostocie w 
myślach 1 ich toku, ale w formie Językowej 
zwykle nader kumsztownej, opowiedział Felicyan 
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po polsku „Dziewosłąb Rebeki“, „Dzieje Józe- 
fowe i Zuzanny“, „Księgi Ruty Moabitki i To- 
biaszowe*, część „Proroctw Tzajaszowych* i 
„Treny Jeremjaszowe*, wreszcie dwa ustępy z 
życia proroka Daniela. Przekłady należą do naj- 
lepszych, jakie dotąd posiada nasza literatura. 


„Przeglądu prawa i administracyt", 
wychodzącego we Lwowie pod redakcyą prof. 
dr. Ernesta Tilla zeszyt 8, zawiera następującą 
treść: a) Rozprawy i recenzye: „Posiadanie we- 
dług prawa cywilnego austr. w zarysie” przez 
dr. Fryderyka Zolła młodszego (e. d.). „O poję- 
ciu własności, zarazem jako przyczynek do na- 
uki o źródłach prawa”, napisał prof. dr. Ignacy 
Lyskowski (c. d.). „O nowoczesnej Socyologii 
TIT. Socyologia organiczna”, wykład prof. dr. 
Władysława Pilata. „Sprawy prawno-polityczne 
na sesyach sejmowych 1900 i 1901“, napisał 
prof. dr. Stanisław Starzyński, (dokończenie). 
„Zapiski literackie“, dr. Szymon Rundstein. 
„Kodyfikacya prawa międzynarodowego pryw. 
w Niemezech* przez E, T. — dr. J. A. Mibi 
„Ustawa o pożyczkach melioracyjnych“ przez 
E. T. — Pfaff-Schey-Krupsky. „Sammlung von 
otvilr. Etnsch. d. ob. G. H.“, przez M... r. 
Stubenrauch, „Commentar z. Öst. a. b. G. B.*, 
przez R... r. — Dr. A. Tilles. „Das Bagateltver- 
fahren u. das Appellationsprincip" przez R... 
r. =- dr. L, Guplowicz. „Socyologische Essays 
przez dr. Z. Gargasa. — Albert Mótin. „Le so- 
cialisme sans doctrines“ przez dr. Z. Gargasa — 
Edward Bernstein. „Zasady socyalizmu i zada- 
nia socyalnej demokracyi* przez dr. Gargasa. — 
Julius Ofner. „Das Recht des Andern, erläutert 
am Schutz des Dritten* przez R... r.; b) „Część 
praktyczna“: Praktyka cywilno-sądowa przez 
dr. Allerhanda, prof. dr. Rosenblatta i dr. He- 
seltelesa. „Praktyka karno-sądowa. Zasady orze- 
czeń trybunału kasacyjnego* przez dr. Artura 
Tilla; „Dodatek“. „Zbiór ogłoszeń firmowych 
Trybunałów handlowych“ Nr. 8. 


Z ruchu wydawniczego. Jako VI tomik 
wydawanej przez księgarnię H. Altenberga we 
Lwowie „Biblioteki utworów dramatycznych“ 
ukazał się Świeżo 4-aktowy dramat Henryka 
Ibsena p. t.: „Rycerze Północy“, w bardzo sta- 
rannym przekładzie z oryginału norweskiego, 
dokonanym przez dr. Alfreda Wysockiego. Dzieło 
to znakomitego dramaturga ukaże się już pra- 
wdopodobnie w ciągu najbliższego sezonu na 
naszej scenie, a wówczas i wszystkie wybitne 
jego zalety zarysują się tem silniej. 

Prof. Karol Stadtmiiller wydał w Krako- 
wie broszurkę p. t.: „Egzamin maszynisty". 
O pożyteczności tego rodzaju pracy — dodawać 
zbyteczna. 

Zbiorek „Pod ciehą fałą* p. Hanny Krze- 
mienieckiej, ukazał się w Warszawie. Bardzo 
dużo tu pretensyonałności i pozy, tałentu pisar- 
skiego mniej znacznie. Obok wyszukanych tytu- 
łów, autorka nie zapomina o ozdobieniu swoich 
drobiazgów odpowiedniem mottem, to znowu 
szumną przedmową, lub nawet epilogiem, wy- 
jaśniającym jak właściwie pojmować należy cha- 
raktery wprowadzanych do opowieści postaci. 
Książkę ilustrował p. Konstanty Górski. 


Amatorom i zbieraczom sztychów, mi- 
niatur i rycin wielką usługę oddadzą wydawni- 
etwa Muzeum narodowego w Krakowie. Wpra- 
wdzie mówią one wyłącznie o zbiorach muzeal- 
nych krakowskich, ale przedmowy, poprzedza- 
jące właściwe katalogi, skreślone przez ludzi 
fachowych, niejedną cenną wskazówkę dostarczą 
i ogółowi. 

Jak dotąd, obejmuje wspomniane wyda- 
wnictwo dwa tomiki. Pierwszy, to „Miniatury 
Muzeum narodowego”, z wyczerpującą fachową 
przedmową pióra p. Emanuela Swieykowskiego 
i dwunastoma pięknemi ilustracyami, wedle ory- 
ginalnych zdjęć autora. Drugi tomik: „Katalog 
rycin Daniela Chodowieckiego, znajdujących się 
w Muzenm narodowem w Krakowie” opracował 
umiejętnie p. Władysław Prajer. A jest tutaj 
w czem przebierać ; wszak krakowskie Muzeum 
posiada 790 okazów Chodowieckiego, — z tej racyi 
i opis szezegółowy tylu rycin ważną oddaje zbie- 
raczom sztychów przysługę. 

Pośrednio zaliczyć tu wypada i opraco- 
wany również przez p. Swieykowskiego katalog 
opisowy działu trzeciego „Zabytków dawnego 
polskiego przemysłu artystycznego na I. wysta- 
wie Towarzystwa Polska sztuka stosowana w 
Muzeum narodowem 1902 r.*. 

Wszystkie trzy katalogi wyszły z drukarni 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, odbite z właściwą 
jej starannością i smakiem, 


Nowe opery. Popularny autor „Jasia i 
Malgosi* opery znanej publiczności lwowskiej, 
napisał dla opery berlińskiej baśń romantyczną, 
osnutą na tle ludowych motywów. Tytuł jej 
„Egłantyna*, albo „Róża polna“. 

W Monachium zapowiadają w jesieni wy- 
stawienie premiery, którą można nazwać senza- 
cyjną. Złożą się na nią dwaj autorzy. Libretto 
pisze królowa rumuńska, muzykę dorabia książę 
bawarski Ludwik Ferdynand. Opera ta, do któ- 
rej już teraz przygotowują wspaniałe dekoracye 
i kostiumy, nosić będzie tytuł „Ulbranda*. 


W Lipsku mówią również o nowej operze, 
kiórą ma dla tamtejszej sceny napisać Zygfryd 
Wagner. Premiera zapowiedzianą jest na koniec 
bieżącego roku. Tytuł, treść, trzymane są jednak 
dotąd w tajemnicy. 


LISTY Z PODRÓŻY. 


(W drodze do Szwujcaryi. — Praga, Ma- 
rienbad, Norymberga, Monachium, Ulm, F'rie- 
drichshaftn). 

(Ciąg dalszy). 

Być w Pradze, a nie przejechać się 
parowcem po Weltawie — niepodobna. Więe 
jedziemy do Branik, spotykamy szeregi spor- 
tujących Sokołów z Towarzystwa wioślar- 
skiego, podziwiamy urocze brzegi pagórko- 
wate, brudne kominy fabryk, oglądamy miej- 
sce, gdzie wedle podania, kąpała się misty- 
czna założycielka Pragi, Libusza, pijemy 
szkaradną kawę w jakimś ogródku podmiej- 
skim i wracamy, po drodze spotykając statki 
pełne wesołych, rozochoconych wycieczkowi- 
czów niedzielnych, pragnących drzew, mu- 
rawy i czystego powietrza, ażeby po tygo- 
dniowych trudach w sklepie lub fabryce o- 
żywić umysł. 

Znowu monotonny zgrzyt lokomotywy 
i rozpędzonych wagonów, znowu walka Z 
utrapionym dymem węglowym, który wciska 
się przez okna do przedziałów, znowu miga- 
jące słupy telegraficzne, stacye, góry, lasy, 
tunele, osady, miasteczka, znowu przesiąda- 
nie się i poszukiwanie właściwych pociągów. 
Owóż Marienbad. Biegniemy wązką aleją 
kasztanów, aby w ciągu trzech godzin rzu- 
cić okiem na pałace bankierów, którzy tu 
się leczą powściągliwością po rozkoszach ży- 
cia; zjadamy nasz skromny obiad w Tepla- 
haus tuż obok Kaiserbrunnen i podziwiamy, 
że nas wcale nie zdarto, choć restauracya 
była wykładana marmurem. Zresztą nie warto 
się było zatrzymywać. Zwykły typ miejsca 
kąpielowego, przypominający nieco Ischl, 
Baden i Szezawnicę. 

Co innego Norymberga. Ta nie za- 
wodzi oczekiwań i pochwał, które się o niej 
czytało i słyszało, ta rzeczywiście uderza 
oryginalnością i tkwi w wyobraźni. Przypu- 
szeczam, że miasto to szezególny urok wy- 
wiera, zwłaszcza na Niemców i cheąc ten 
urok pojąć, trzeba koniecznie przenieść się 
w ich rodzimą, staro mieszczańską cywiliza- 
cyę. Przenieść się nie trudno. Z% pietyzmem 
zachowuje się tu wszelki pokost starożytni- 
czy, na każdym kroku dawne kamienice 0 
znamiennych trzech okienkach frontu i o- 
zdobnych fasadach, mury z wieżami i bra- 
my średniowieczne, wszystkie nowe domy 
dostrajają się do stylu dawnych. Nie darmo 
sławę posiada nędzna, mala restauracyjka 
tuż obok wspaniałego kościoła św. Sebalda, 
zwana „Bratwurstgłócklein*. Wehodzi się 
tam, jak do nory ciemnej i zakopconej przez 
kuchenkę, gdzie w kotłach warzą sławne 
kiełbaski; w następnej wązkiej a długiej 
izbie parę stołów prostych, jak XV. stule- 
ciu, Tu stałymi gośćmi byli Albrecht Dü- 
rer, Hans Sachs, Peter Vischer, Venzel Ja- 
mnizer, Adam Kraft i t. d. Głowy rozro- 
śnięte, tęgie, ramiona żylaste, brody długie. 
Mieszczanie z krwi i ducha, natury bujne i 
zdrowe. Tu przy piwie i kiełbaskach odpo- 
czywali, wybuchali śmiechem lub gniewem, 
radzili. Tu zrodził się niejeden pomysł ar- 
tystyczny, mie jedna myśl użyteczna. Teraz 
ściany poohwieszane ich rękopismami, wize- 
runkami, pamiątkami po nich, izba ciasna 
nie zdoła pomieścić obeych gości, którzy tu 
pragną wypić kufel wybornego piwa i zjeść 
tradycyjną kiełbaskę; więe ustawiają stoły 
i krzesła na ulicy... Kościoły pełne zabytków 
sztuki średniowiecznej, zwłaszcza rzeżbiar- 
stwa i snycerstwa i same one są wspania- 
łymi zabytkami architektury. 

Protestancki „St. Lorenz“ o wspaniale 
rzeźbionej fasadzie mieści w sobie takie arcy- 
dzieła, jak Wita Stwosza „Pozdrowienie 
Anielskie* i „Krucyfix*, jak Adama Krafta 
„Sanctuarium“, jak Piotra Vischera świe- 
cznik, średniowieczne witraże. W kościele 
św. Sobalda, ozdobionym zewnątrz rzeźbami 
Krafta, ogólny podziw budzi arcydzieło Pio- 
tra Vischera, grobowiec św. Sebalda, znowu 
rzeźby Wita Stwosza, znowu obrazy Wohl- 
gemuta, znowu witraże rodziny Tucherów 
z XIV. w., gobeliny, freski, płaskorzeźby, od- 
lewy; w kościele N. P. Maryi znowu Kraft, 
Wit Stwosz, Ziegler, Stärk i t. d. Nietylko 
kościoły, także domy prywatne („Narsauer 
Haus“) i inne dzieła, jak „Fleischbricke*, 
wodotryski, pomniki, wieżyczki przenoszą nas 
żywcem w wieki XIV. do XVI. Toż samo 
ratusz z freskami Albrechta Durera, z wo- 
dotryskiem Piotra Vischera, ze świecznikiem 
rzeźbionym przez Hansa Beheima, z olbrzy- 
mim obrazem przedstawiającym walkę Ama- 
zonek Feuerbacha; toż samo domy prywatne 
Diirera, Beheima, Hansa Sachsa, przechowa- 
ne wiernie niemal z nabożeństwem i zamie- 
nione na małe muzea; toż samo bardzo sta- 
rożytny zamek burggrafów, odbudowany wier- 


nie z końcem XV. w., przez Beheima, z wie- 
żami, krużgankami, salami, dziedzińcem, stu- 
dnią, ze wspaniałym widokiem na Norym- 
pergę, dający znakomite wyobrażenie o śre- 
dniowiecznych zamczyskach; toż samo wre- 
szeie germańskie muzeum, najznakomitsze w 
całych Niemczech pod względem obfitości 
zbiorów i systematycznego ich uporządko- 
wania. 

Skoro mowa o zamku, nie podobna po- 
minąć jednego szczegółu: wieży, w której 
nagromadzono z germańską systematyczno- 
ścią i drobiazgowością wszystkie rodzaje tor- 
tur średniowiecznych, tysiące żelaznych i 
drewnianych maszyn do wyciągania stawów, 
łamania kości, wyrywania języków, obdzie- 
rania skóry i t, d. Młode dziewczęta opro- 
wadzają po tych jaskiniach piekielnych i mo- 
notonnym głosem dają szczegółowe wyjaśnie- 
nia, od których krew w żyłach krzepnie ; ze 
wstrętem, oburzeniem i odrazą przerywasz tę 
miłą wędrówkę, a dusza ze zgrozą zdumiewa 
się nad czasami jaskrawych kontrastów, naj- 
wyższych ekstaz religijnych i najstraszli- 
wszych okrucieństw. Powstaje myśl kojąca, 
że przecież u nas ludzie nie wysilali mózgu 
na wyszukiwanie tego rodzaju tortur, że po- 
dobne muzeum n nas nie dałoby się zgro- 
madzić, a choćby i dało, toby go mało kto 
odwiedzał. Tu ciekawych nie brak, którzy 
znajdują w tem rozkosz, a nawet widziałem 
pensyonat, który zwiedzając zamek i tej o- 
brzydliwej wieży nie pominął. 


(Dokończenie nastąpi) 
Mikołaj Mazanowski. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


3 Mucha heska. O tym owadzie, który 
pojawił się w Królestwie Polskiem i wyrzą- 
dza ogromne spustoszenia na łanach, piszą 
z Warszawy: 

Straszliwy ten szkodnik, będący zwykle 
wytworem nadmiaru wilgoci, rzuca się głównie 
na pszenicę, następnie na jęczmień; innym 
zbożom mniej szkodzi. Poczwarka owadu wy- 
rabia się zwykle na jesień w dolnem kolanku 
pszenicy, z poczwarki lęże się muszka, po- 
dobna nieco do komara, a z tej znów na 
wiosnę powstają drobne liszki. Owad prze- 
gryza słomę pszenną lub jęczmienną przy 
najniższem kolanku, poczem zboże przegry- 
zione przy najpierwszym wietrze przewraca 
się ze zbielałym już martwym kłosem. 

Pole, przez muszkę heską zniszezone, 
wygląda jak po gradzie. W wielu też miej- 
scach, właściciele nieświadomi, eo to jest, 
myśleli, że przeszedł przez ich pole grad, 
lub ulewa położyła zboże. Dopiero, przyj- 
rzawszy się zbliska, odkryli istotną przyczynę 
złego. 

„Mucha heska pojawiła się w tym roku 
w większej ilości, najpierw na Podolu i Wo- 
łyniu; następnie przeszła do gubernii połu- 
dniowych Królestwa, obecnie zaś pojawiła się 
w Kaliskiem i pewnej części gubernii war- 
szawskiej. Postępuje zatem w kierunku pół- 
noeno - zachodnim. 

Nie ma dotąd podobno radykalnego 
środka na złośliwego szkodnika. Prezes To- 
warzysiwa rolniczego w Płocku, p. Chełkow- 
ski, zebrał dane o musze heskiej i ma po- 
dobno wydać o niej broszurę. Także stacya 
doświadczalna w Kutnie określiła powstanie, 
żywot i obyczaje muchy heskisj — wszystkie 
jednak środki, jakie na nią rozmaite źródła 
podają, nie wydają się radykalnymi. Naj- 
lepszymi są podobno: kosić nawiedzone klę- 
ską zboża powyżej dolnego kolanka, rżysko 
natychmiast zaorać, o ile możności głęboko, 
a nadto nie siać jęcziaienia po pszeniey, ani 
naodwrót. Jeśli zaś kto, pomimo tego, nie 
chce od płodozmianu odstąpić, należy z wiosną 
pszenieę i jęczmień obficie saletrować. Skoro 
jednakże szkodmk już raz na polu się po- 
każe, nie ma rady na niego. 


Wiedeń, 6 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-pre. 267-15, Austr. zakł. kr. z obl. 
fe z r. 1889 8-pre. 263:—, Tow. żegl. na 

unaju 100 zł. m. k. 4-pre. ——, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 285—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25475, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 88*—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 110:50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 428—, Olary 40 zł. m. k. 192—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 82:50. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 7450, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 69-—, Ofen 40 zł. 187—, Palffy 40 zł. 
m. k. 191:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5575, Czerw. krzyża węg. tow. 5zł. 27:65, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10 zł. 76 —, 
Salma 40 zł. m. k. 234'—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł 78—, Pożyczka St. Genois. 
40 zł. m. k. 264-——, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r, 423:—, 


Wiedeń, 6 sierpnia. Cukier (ustalony) 
16:80 do ——. Spirytus 89:60 do 
(bez zmiany). Nafta niezmieniona. 


Wiedeń, 6 sierpnia. Targ zbożowy. (Kur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 6:96 do 6'97. Pszenica na wiosnę 
%81 do 733. Pszenica na maj-czerwiec 


—— do——. Żyto na wiosnę —'— do ——. 
Zyto na maj- czerwiec —— do ——, 
Żyto na jesień 607 do 608. Kukuru- 
dza na maj- czerwiec —— do ——. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień 5:25 do 5:27. Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do ——. 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'85 do 587. 
Owies na wiosnę —*— do ——. Owies na 
maj-czerwiec — — do — —. Owies na je- 


sień 5:64 do 566. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 10:70 do 10:80. Rzepak na wrzesień- 


październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
czeń-luty —— do ——. Olej rzepakowy 
—— do — —. 

Usposobienie: z początku silne, na- 
stępnie osłabione. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 6 sierpnia. Targ zb ożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec —'— do —'—. Pszenica na pa- 
ździernik 6'66 do 6:67. Pszenica na kwie- 
cień 7:01 do 7:02. Żyto na kwiecień 6:04 


do 6:05. Żyto na maj —— do —'—. Żyto 
na październik 574 do 5:75. Owies na kwie- 
cień 558 do 5:59. Owies na maj —'— do 


—:—. Owies na październik 5:38 do 584. 
Kukurudza na maj 5'16 do 5:17. Kukurudza 
na lipiec —*— do ——. Kukurudza na sier- 
pień 490 do 491. Kukurudza na paź- 
dziernik —*— do ——. Rzepak na sierpień 
10:55 do 10:45. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: lepsza. — Usposobiene: silne. — 
Pogoda: upał. 


Berlin, 6 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie 85:55, Spirytus ——. 
Frankfurt, 6 sierpnia. Austryackie Kre- 


dyty 216:40, Koleje państwowe —'—, 
Alpiny 18480, Disconto ——, Laura —'—, 
Montany ——. 


Paryż, 6 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
10075. Mąka 2985. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 16:70 do 16:80, loco Ołomuniec 15:90 
do 16-—, loco Berno-Wiedeń 16:30 do 16-40, 
na paźdz-grudz. loco Aussig 1785 do 17:95, 
Cukier w kostkach: prima 88°75 do 89—, 
secunda 88:25 do 88'50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 8960 do 40'—. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 150 do 
8:—, galicyjska przeźroczysta 382— do 32-50. 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


RPP 


Lwów, 6 sierpnia. Waluta koronowa. 
Oena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 926, pszenica na termina 6'75 do 
%—, żyto gotowe 7:40 do 7:60, żyto na 
terming 5.50 do 576, owies obroczuy gotowy 
8-— do 8:25, owies obroczny na termiua 5'25 
do 6-—, jęczmień pastewny 6'25 do 6:5), 
jęczmień browarniczy 6'75 do 7:—, rze- 
pak 1026 do 10:50, lnianka —— do 
——, groch pastewny —'— do —'—, groch 
do gotowania 9— do 18—, wyka *— 
do 7:25, nasienie lniane —-— do ——, 
nasienie konopne —— do -——, bób —— 
do ——, bobik 6:50 do 675, hreezka 7— 
do 7:50, kukurudza nowa 6:25 do 6:40, kaku- 
rudza stara —*—do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 35— do 
40-—, koniczyna biała 40— do 45 —, koni- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —— 
do —'—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 


waranty —.— do —'—, ekskontyngentowy 
8:— do 825 
Wskutek słabej tendencyi targu ki 


dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob i- 
żają się. 


wym czysto niemiecką. Siedzibą nowego bi- 
skupstwa ma być Młody Bolesław. 


Dzienniki donoszą, że superintendent 
szląski dr. Haase, z powodu podeszłego wie- 
ku złożył mandat do Sejmu szląskiego a za- 
mierza złożyć także mandat do Rady pań- 
stwa. 

Z Poznania donoszą, że cesarz Wil- 
helm przybędzie tam, jak ostatecznie posta- 
nowiono, dnia 2 września około godziny 6 
wieczorem, i z dworca uda się do miasta. 
Powitanie oficyalne przez władze miejskie 
nastąpi przy bramie Berlińskiej. 


W artykule zatytułowanym „Nasza kwe- 
stya polska“ (Unsere polnische Frage) haka- 
tystyczny dziennik Grenzboten pisze pomię- 
dzy innemi: „Poważnie bardzo zastanowić 
się wypada nad kwestyą, czem się tłómaczy, 
że rolnicy polscy i na polu ekonomicznem 
wypierają coraz bardziej rolników niemiec- 
kich, chociaż państwo popiera niemczyznę 
funduszem ćwierćmiliardowym. Twierdzenie, 
że przyczyn tego objawu szukać należy w 
nędznym nad wyraz sposobie życia Polaków, 
w skromności ich potrzeb, oddawna już nie 
zgadza się z prawdą. Ci właśnie chłopi polscy, 
którzy wypierają niemieckich swych wspól- 
zawodników, poczynili w ubiegłem dwudzie- 
stoleciu na polu politycznego i gospodarcze- 
go wykształcenia znakomite postępy. Do pol- 
skich zaś większych właścicieli ziemskich 
nigdy w ogóle nie dało się zastosować tego, 
co powiedziano o włościanach. Żyli oni zwy- 
kle dobrze, a często nawet po nad stan. 
Teraz postępują w największej liczbie wy- 
padków daleko rozumniej i gospodarują zna- 
cznie lepiej niż większa część niemieckich 
ich kolegów czy współzawodników. Wycią- 
gają też oni ze swoich majątków odpowie- 
dnie zyski, gdy Niemcy skarżą się bezustan- 
nie na niedobór i wznoszą dłonie do państwa 
żebrząc o pomoce i wsparcie.“ 


Yachtowi „Hohenzollern*, na którego 
pokładzie odpłynął cesarz Wilhelm do Re- 
wlu, gdzie w tej chwili jest gościem cara 
Mikołaja, towarzyszą krzyżowniki: „Prinz 
Heinrich* i „Nymphe*, dalej łódz depeszo- 
wa „Sleipner* i dwie łodzie torpedowe. 


Przeciw walce wyznaniowej we Fran- 
cyi zwracają się nietylko katolicy całego 
świata, ale odzywają się poważne głosy tak- 
że z obozu protestanckiego. Journal des Dé- 
bais zamieścił list protestanta Johnstona, 
który wzywa wszystkich rodaków bez różni- 
cy przekonań religijnych, aby podnieśli głos 
przeciw polityce gabinetu p. Combes, która 
dzieli już i tak rozdarty przez stronnictwa 
kraj francuski. Również wystąpił przeciw po- 
lityce p. Combes protestant Morod, a oba te 
wystąpienia wywarły we Francyi i za- 
granicą silne wrażenie. Jeszcze silniej- 
sze wrażenie jednak wywołało wystąpie- 
nie wodza partyi radykalno - socyalistycz- 
nej i byłego prezesa gabinetu francuskiego, 
Gobleta, który stanął w obronie szkół kon- 
gregacyjnych. W liście wystosowanym do 
wychodzącego w Amiens pisma Progrès de 
la Somme, Goblet gani w ostrych słowach 
nie tylko sposób przeprowadzenia ustawy 0 
stowarzyszeniach, ala także i samą ustawę. 

Jak donosi jedna z gazet francuskich, 
prefekci departamentów otrzymali rozkaz, a- 
żeby nie opuszczali ani na chwilę miasta, 
w którym sprawują urząd, dopóki ustawa o 
zakonach nie zostanie przeprowadzoną. 


W obee rozesłanego przez W. Portę za- 
przeczenia krążącym pogłoskom o uwięzieniu 
i internowaniu w Yldizkiosku brata sułtań- 
skiego, Reszyda baszy, donoszą prywatnie z 
Konstantynopola: Reszyd basza był faktycz- 
nie aresztowany, ale wkrótce uwolniony, po- 
nieważ aresztowanie sprawiło w świecie dy- 
plomatycznym jak najgorsze wrażenie. Suł- 
tan obsypuje Reszyda upominkami, przypisu- 
jąc uwięzienia godnej pożałowania pomyłce. 


OSTATNIA POCZTA 


W Wiedniu rozpoczynają się dziś obra- 
dy referentów fachowych węgierskich i au- 
stryackich, mianowicie trzecie czytanie auto- 
nomicznej taryfy cłowej. 


Praski Čas twierdzi, iż obecnie toczą 
się rokowania w sprawie utworzenia nowe- 
go biskupstwa czeskiego w Czechach. Nowe 
to biskupstwo utworzonemby zostało z cze- 
skich części biskupstwa litomierzyckiego i 
królowo-hradeckiego. W skutek tego po u- 
tworzeniu tego nowego biskupstwa dyecezya 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 6 sierpnia. Wezoraj o godz. 1⁄8 
po południu odbył się obiad dworski, w któ- 
rym wzięli udział Najj. Pan, król rumuński, 
Księżna Gizela i ks. Jerzy bawarscy, Najd. 
Arcyksiężna Marya Walerya, dygnitarze i 
świta królewska. 

„ Ischl, 6 sierpnia. Wczoraj o 5 po poł. 
Najj. Pan udał się powozem do willi, zaj- 
mowanej przez króla Karola rumuńskiego, 
poczem obaj Monarchowie udali się na 11⁄4 
godzinną przejażdżkę. O godz. 8 odbyła się 
herbata u Najd. Księżnej Gizeli Bawarskiej. 
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litomierzycka byłaby pod względem języko- | 


Dziś rano król rumuński wyjechał na kura- 
cyę do Gasteinu. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza kilka sankcyonowanych ustaw o sprze- 
daży realności państwowych. 

P. Minister sprawiedliwości nadal ad- 
jupktowi sądowemu w okręgu wyższego są- 
du krajowego w Krakowie, dr. Samuelowi 
Liebermanowi, posadę adjunkta sądowe- 
go w Nowym Targu. 

Wiedeń, 6 sierpnia. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł notaryusza Włodzimie- 
rza Łuszpińskiego z Kossowa do Ja- 
rosławia. 

Baden, 6 sierpnia. Wczoraj odbył się 
na Weilburgu obiad galowy, w którym wzię- 
li udział: Królowa Krystyna hiszpańska z 
Córką Maryą Teresą, Najd. Areyksiężna Klż- 
bieta i Najd. Areyksiążęta Fryderyk, Rainer 
i Karol Stefan z Małżonką, oraz ambasador 
i członkowie ambasady hiszpańskiej. Po obie- 
dzie odbyła się wycieczka do klasztoru św. 
Krzyża. 

Praga, 6 sierpnia. Do szybu „Maryi“, 
firmy Zygfryda Weissa, w Górnym Litwinowie, 
wtargnęła wczoraj po południu woda w wiel- 
kiej ilości. — Na pięć minut przed zalewem 
oglądano miejsce wybuchu wody i nie za- 
uważono nie podejrzanego. Zalew nastąpił, 
jak przypuszczają, z powodu nagromadze- 
nia się większej ilości wody deszczowej. 
Górnicy w liczbie 76 zdołali w czas wyje- 
chać w koszu na powierzchnię ziemi. 

Praga, 6 sierpnia. Woda, która wdarła 
się do kopalni w Górnym Litwinowie, nie 
jest znaczna. Ruch w kopalni trwa bez 
przerwy. Górnik, który zginął, jak sądzą, 
nie utonął, lecz został zasypany przez węgle. 
Energicznie pracują nad odkopaniem go. 
Inni górnicy zdołali się uratować, gdyż wo- 
da wpływa bardzo powoli. 

'Tryest, 6 sierpnia, Strejk kelnerów z 
kawiarń i restauracyj skończył się. Kelnerzy 
wracają od jutra do pracy na dotychczaso- 
wych warunkach. = 

Wezoraj zaprzestali pracy wszyscy ro- 
botniey i uczniowie odlewarni Tomasza Holta, 
razem 110 osób. Powodem strejku nieporo- 
zumienia co do czasu pracy i wysokości 
płacy. 

Nowysad (Neusatz), 6 sierpnia. Na 
miejscu, gdzie ks. Hugeniusz dnia 8 maja 
1716 pobił Turków, odsłonięto wczoraj krzyż 
z białego marmuru, postawiony przez kor- 
pus oficerski 70 p. p. W uroczystości wzięło 
udział około 25.000 osób. 

Rzym, 6 sierpnia. Osservatore Romano 
utrzymuje, że w skutek rokowań między Ros- 
syą a Watykanem, biskup wileński ksiądz 
Zwierowiez, którego rząd rossyjski osa- 
dził w Twerze, wróci do dyecezyi san- 
domierskiej. 

Rzym, 6 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
że król Wiktor Emanuel ofiarował 100.000 
lirów na odbudowanie dzwonniey św. Marka 
w Wenacji. 

Rzym, 6 sierpnia. Centralny urząd me- 
teorologiczny donosi, iż ubiegłej nocy o godz. 
11 m. 34 dało się uczuć trzęsienie ziemi w 
(arrarze, poczem nastąpiły dwa dalsze 
wstrząśnieuia. Także z Masso donoszą o 
silnem trzęsieniu ziemi. Tnstumenta seismo- 
graficzne w Sienie, Florencyi, Padwie i Rzy- 
mie zanotowały te trzęsienia. 

Paryż, 6 sierpnia. Alfred Dreyfus wy- 
stosował pismo do Journal des Débats, w 
którem zaprzecza twierdzeniu gen. Gallifeta, 
jakoby był podpisał podanie o ułaskawienie. 
Przyjął on tylko ułaskawienie, ale o nie 
wcale nie prosił; tak samo tylko na usilne 
prośby rodziny podpisał cofnięcie rekursu. 

Haga, sierpnia. (Generał Łukasz 
Mayer odwiedził wczoraj Kruegera. 

Madryt, 6 sierpnia. Prezydent gabi- 
netu Sagasta oświadczył w interwiewie, że 
jest zmęczony i że dla niego nadeszła już 
godzina spoczynku. Dalej wspomniawszy o 
swej działalności podczas regencji powie- 
dział: Widziałem początek rządów młodego 
i zdolnego króla, witanego z entuzyazmem 
przez cały naród, Misya moja skończona. 

Londyn, 6 sierpnia. W Larne koło 
Belfost wybuchł pożar, który zniszczył 18 
magazynów i mnóstwo innych budynków. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku. Szkody są 
bardzo wielkie. 

Londyn, 6 sierpnia. Według dotych- 
czasowych rozporządzeń dziś o godzinie 5 m. 
30 popoł. król ma przybyć specyalnym pocią- 
giem na dworzec Wiktoryi, skąd uda się w 
otwartym powozie do pałacu Buckingham- 
skiego. Nie pojedzie tam jednak prostą dro- 
gą, lecz dalszą. l 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Między 
bandą rozbójników albańskich, złożoną z około 
100 osób, a wojskiem tureckiem nastąpiło 
pod Ochrida starcie, przyczem zginęło 18 
rozbójników i przywódzea bandy. Bandę roz- 
bito, wojsko ściga jej resztki. i 

Nowy Jork, 6 sierpnia. Według wia- 
domości nadesłanych z Panamy wojsko po- 
wstańców zostało pobite; nadto w szeregach 
powstańczych szerzy się dezercya. Bliższych 
szczegółów brak. 


Zjazd w Rewlu. 


PARY 


Rewel, 6 sierpnia. Wczoraj o godz. 
'8 po południu przybył tu cesarz rossyjski 
w towarzystwie generalnego admirała wiel- 
kiego księcia Aleksego. W bogato przy- 
strojonym porcie oczekiwał go minister spraw 
zagranicznych ks. Lambsdorff, gubernator 
Estonii, generalicya i naczelnicy władz. Bur- 
mistrz miasta wręczył carowi na kosztownej 
tacy chleb i sól. Przeszedłszy przed frontem 
kompanii honorowej, która następnie prze- 
defilowała, car pojechał do miasta i zwie- 
dził katedrę prawosławną. Po nabożeństwie 
przedstawiono carowi w pałacu gubernatora 
naczelników władz. Następnie zwiedził car 
zbór ewangielieki, gdzie go powitało ducho- 
wieństwo ewangielickie. Z kolei car zwiedził 
gmachy szlachty estońskiej i gmach Piotra 
Wielkiego, poczem udał się do pałacu, gdzie 
zebrały się Towarzystwa Śpiewackie; panie 
przybyły w narodowym stroju estońskim. 0 
godz. 6 wrócił car na pokład okrętu, gdzie 
odbył się obiad, na który otrzymali zapro- 
szenie komendanci okrętów rossyjskich i nie- 
miecki attach marynarki wojennej przy 
ambasadzie w Petersburgu. 


Walka wyznaniowa we Francyi. 


Landerneau, 6 sierpnia. Deputowany 
ks. Gayraut przybył tu i udał się do wsi, 
aby przeszkodzić gwałtom, których dopu- 
szczają się chłopi. OCzatują oni uzbrojeni na 
drogach i wstrżymują podróżnych. W szko- 
le klasztornej zgromadziła się wielka liczba 
ludzi. 

Chambery, 6 sierpnia. W miejscowo- 
ści Oruyt komisarz policyi, który przybył, 
aby zamknąć szkołę, opadnięty został przez 
kobiety, powalony na ziemię i obity. 

Paryż, 6 sierpnia. Dep. Bergen i Co- 
chin oraz członkowie Akademii Brunetitre, 
Rousse, Caillette, Leroy-Beaulieu i Picot o- 
głosili odezwę do „wszystkich zwolenników 
wolności nauczania*, wzywającą ich, ażeby 
wszelkimi ustawowymi środkami starali się 
przeszkodzić temu, by nauka stała się mo- 
nopolem jednego stronnictwa. 


Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dziś 
znowu przerwana pomiędzy Bielskiem a 
Wiedniem; w skutek tego depesz telefonicz- 
nych nie otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 sierpnia 1902. — Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-05, Renta majowa 101:90, Węgier- 
ska renta koronowa 97:90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 68750, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 728:50, Akcye Anglo- 
banku 279—, Akcye Unionbanku 543: —, 
Akcye Bankvereinu 456—, Akcye Länder- 
banku 432:—, Akcye Kolei państwowych 
718375, Lombardy, 68:75, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni —'—-, 


Wiedeń, 6 sierpnia 1902. — Zamkanię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 3 min. 05. 
Akcye sustryackiego Zakładu kredyt. 689'—, 
Akcpe węgierskiego Zakładu kredyt. 781-—, 
Akcye Anglobanku 279'—, Akcye Unionbae- 
ku 541 —, Akcye Liuderbanku 423: —, Akeyo 
Bankverelinu 455'—, Akce. Bodencredit 987: —-, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 543'—, 
Akcye Kolei państwowych 713 50, Akcya Ko- 
lei Południowej 68:50, Akcye Tramway 4) 

, Akcye Tremway B) —'—, Akcye 
Kolei Elbethal 471:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—'—, Akcye Alpiny 402—, Akcye Rima 
Muranyi 502 50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1516—, Akcye Fabryki broui 
582—, Akcye Tureckie tytoniowe 294:— 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:60, 
Renta majowa 101-90, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:80, Węgierska Renta koron. 97:90, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-35, 
4 pre. Listy Banku krajoweg» 97:10, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:10, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10060, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110*—, 4-pre. Gal. 
Obligacys propinacyjne 99:15, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 97:10. 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 9420, Losy tureckie 
111-—, Marki 11702, Ruble 25250. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Brechowieski 


Nadesłane. 


Herbata Wilhelma. 
Na liczne zapytania donosimy Szan. 


Publiczności. że herbata przedtem jako Wilhelma 


antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana © 


apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. nar 


(iwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa AuBtrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
Btwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obeenie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 2 koron za paczkę. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


szeligi-ŁySZKIGWIGZA 


inżyniera 
Lwów — Flarcina 29, 


osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Ubezpieczenie losów 
od straty przy wylosowa- 
niu majmniejszą wygraną 

przyjmują 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wroiną pocztą. 


[4] 


Jako dobrą I pewną lokacyę 
polecamy 
kels Listy hipoteczne koronowe, 
4/49, Listy hipotaczne, 
5uj, Listy hipoteczne premiowane, 
kol Listy Tow. kred. ziemskiego, 
43/4%/, Listy Banku krajowego, 
kof, Listy Banku krajowego, 
5o/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
koj, Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. K. uprz. gal. akcyjnego Ą 
BANKU HIPOTECZNEGO, 


Przyjechali do Lwena. 
Dnia 6. sierpnia 1902. 


HOŃfEL GEORGE. 
PP. C. hr. Męciński z Dukli, Z. Levin z Ko- 
penhagi, O. Skrzyńska, M. Skrzyńska i W. Skrzyń- 
ska z Nozdrzec, J. Liebermann z Krakowa 


"CENNIK 
(wowskiej Izby handiowej i przemysłowej 


pom kaz La 
lwów, dnia 6. sierpnia 1902. am | żądają 


walutą koron. 


I. Akcye za sztukę, K. h.|K. h. 


Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) {540 — |555 — 
Banku gal. dla handiu i pezen 
po zł. 200 (400 kor.) . . 350 — | 380 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . = —| — 
Kol gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk 
(430 KOT. * = =| —— 
kd Lwów-Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 568 — | 575 — 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 L.) == 1 1002 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — <= | 350) — 
'fow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) [400 — | 420 — 
11. Listy zastawne za 100 kor. 5; 
Banku h. g. 59/9 w.a. wyl. z 10%, 5109 70) — — 
n n n Ahalo n los, w 501. 1109 —| — — 
n non 45 n 60 F po 200 k. s | 95 80| 96 50 
„ kraj. 4ta h n los. w 5L E = JLOL 230)101 90 
40h » los. w 57 lL s | 97% —| 97 70 
Tow. kred. gal, ziem. 4'/, (pierw- 
sza emisya) . . . FB] 26 50] 97 20 
Tow. kredyt. galio ziemsk. ror = 
los. w 4l'ja lat . . . ©] 96 70) — — 
47, los. w 56 lat . =f 96 20| 96 90 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4h w. a. = 198 80| 99 50 
Bukow. funduszu propin. 597, w. a. s |102 50) — — 
Komunalne Banku kr. M (2em.) © f102 30 | 103 — 
4 8 Hp 2, (3 em.) 2 [100 70| — — 
48 (4 em.) 96 80) 97 50 
Kolej. lokalne dtto 46, po 200 kor. 97 20) 97 90 
Pożyczki kraj. 69/5 w. a. z r. 1873 ——| = 
7 „ KJ, po 200 kor. 
n z roku 1893. . . 97 —| 97 70 
Pożyczka m. Lwowa boj, po 200 kor. 94 —| 94 70) 
 AEDW BOCA 100 — | 100 70 
IV. Losy, 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 —| 78 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 1122) 11 34 
20 frankówka ; 19 10| 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych. 250 -— | 354 — 
9 © rubli rosyjskich e kika 252 -- | 254 — 
0 marek niemieckich . . M == | UGA 5I 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


|-<oW | GRO o 1 l Zi RE a O ow 


o godzinie A 


12 15 "Ż lekan (Jas, k 


badu, Pragi), Wieliczki, 
bówki, Zakopanego. 


SAR 
badu, Pragi), 


Z lekan, Czortkowa, 


620] 


A z Janowa. 


+ E % Ławosznego (Pesztu), 
— | 815 Z Rawy ruskiej i Sorala. 
= | 8:50 
Liabor.z (Pesztu). 
1025| Z Rzeszowa, Iubkezówa. 


A A KM Janowa 


A Tekan (Jass, Bulzrosyte ) 


STACY, Kopyezynie. 


Chyrowa, Borysławia. 


borg, Chyrowa. 


3-04] Z Brzuchowie (od 16/5 


cza, Orłowa (od 1/7 
Rymanowa, osiem 


925 Z Janowa toś 1/5 do 80/9). 
950] A Krakowa (Berlina, 


nowa, Sanoka, 


leszezyk, 


ka 
= | 8:14] 
mg O ii] 


0| Z Podwoścezygk (Dáessy, 
2 r20) = 


Z Podwełoczysk 
siatyna, Kopyczyniec. 
—| BULJA Podwodoczysk (Odessy, Kijowa) Koppezyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 
— | 10.02]! Z Podwołoczysk (Odessy 
j] | | leszczyk, Potutor, ina pustego, Skały, Husietyna. 
DE CERT — 


Uwaga: Pora nocna ozuaczona jest ramkami. — Czas środhowo-europcjski jest późniejszy o 


11551 4 Stanisławown, Potutor, K óresme20. 
Z ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia. 


Zaleszczyk 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 
Z Podwoścczysk C MENN Kijowa) Brodów, Grzymałows, ba- 


6 


przyjeżdża do Lwowa [dwarzes główny] 


żukaresziu, Konstantynopola; Delatyna (od 1 pugi 
do 3014), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowasielicy, oin] 
Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia 

Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 


KA Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


a a (1 Z Krakowa EA Wrocławia, Warszawy, Wiednia, A 
Zakopanego przez Przewyśl, Wieliezki, Ęy- 
manowa, Sanoka, Ctyrowa. 
Kałusza, Kóróżmeżó (od 137 do £ 
wł. co niedzieli i święta), '"Brodiry, Putny, Suczawy. 

| Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


Z Podwołoczysy (Cdessy, Kijowa), Brodów. 
Obyrowa, Borysławia, Kalisza. 


Z Krakowa (Berlina, Wroałuwia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Qświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł. ), Mezö 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiećria, Kawlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 


Z Brzuchawie (od 155 do 149 włącznie w niedziela i święta) 
Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 


| ú E Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Grzymałowa, Potutor, Za- 
B leszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z lekan, AydaczowA, Nowosielicy, Berhe methu, Ozudina, Brodiny. 

7 Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Wiednia, karisbadu, Pragi), 
Oświęeima, Wicliozski, Orłowa, Mielea via Dembica, Bara” 


A Peluca, Sokala, Lubsezowa. Rawy Ruskiej 

5 do 14,9 włącznie). 

Z israkowa (Berlina, Wrocławia, 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9 


9124 Z Brzuchowie (od 155 do 14/9 włącznie w uiedzielę i święta). 
920] Z tekan (Bekareas tu) Musistyca, Bóresnezć, Potman, Nowo- 
sieliey, Valeputny, Suczawy. 


9-32 | Z Szczerea (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Wroctawis, Wieduja, Warszawy). Oświę- 
cima, asła, Lubaczowa , Tarnobrzegu, 


10: 03 Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w madziele i święta). 
1020, Z Podw pooE (Odussy, Kijowa), Brodów, Kopycsydiac, Za. 
Skały, Twania pustego. 

O 50 Z Łowocmaiega (Penni: u), Ohyretwa, Kalusza, Borysławia, 


Na dworzec Podzanaicze, 


Z Tarnopola, Borck wielkich, Grzymałowa. 


XZiiowa), Brodów. 
(Odessy, Kijowa), krodów, Grzymałowa, Ilu- 


Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 


Pociąg 


posp. | osob. osob. 


30 godzinie 


Karls- 


31/8 


Iwonicza, Ryma- 


Do Żodwołoczysk, (Kijowa, Odossp), Brodów, 


© e ce m © 

"RÓ = | co æ 

ZEE © ang 
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elele 5 

c əo o 


Jzortkowa, Kałusza, í ET Do 
155] — | Po 
= ç Do 
— | 445] Do 
240] — 10” 
255 De 

l % p 
| zę 9 oi 0 

— | SB" 

>| 82 | 52 

i = 20 
Wiednia, Karlsbadu, Pragi), mi 6 LOĄ Do 
, Nowego Są: | E 6-208] Da 

7 de 15/9), Jasła, Imbacz TŻ i, Banoks, 


h Krakowa, 


a Tarn 


adjeżdża 


Do krasowa, (Wiednia, 


Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo-europajski). 


59 LWOWA [Z dworca 


Z EC a m 
Wrosiawia, Berma, Warszawy, Pras Pragi, 


Karlsbadn), Rozwadowa Jasła, Chabówki, Zakopaneg 
Rzeszów, Orłowa. ó panego p. 


Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaxe ef), Potutor, Czortkowa, 


Korósmez0, Słob. rung., Zaleszezyk, Nowosielicy, Ser ethu, 
Borodiny, 'Putny, Valeputny, Suczawy. 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsladu), 
Chyrowa. Sambor, Jasta, 


Stróż, Mielca, "Orłowa, Wie- 


liezki, Oświęcima 


Do Brauchowie, (0d 15/5 do 14/9 włącznie codziennie). 
Do Tekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Korógmezó, 


„Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 


Kopyczyniee, 


Husiatyna. 


Do Ławocznage, (Pasztu), Drohobycza, Borysławia 
Do Krakowż, (Wiednia, Wrocławia, Barlina. Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, ; 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 


„nieza, Orłowa. 


Krakcyre 
Rym nowa a, Jwonicza, Tarnobrzegu, 


„ (Wiednia, Warszawy, Prag gi, Karlsbadu), Sanoka, 
Stróż, Orłowa (od 1/7 


do 15/9), Jasła. 
Ławocznepo, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
answa. 
Bełnua, Sokala, Lubaezowa, 


Czernios wiag, Potutor 


, Nowosieliey. 


Tarnopola, Potutor 


Janowa (od 
o Podwoło czytk. (Kijowa, 


1/5 do 159 włącenie w niedzielę i śwista 
dessy), Brodów, Kopyczyaiec, 


Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pastego, (trzymałowa 


Szezeres 


(od 1/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 


Brznchowie (od 15.5 do 14/9 włącznie w niodsiele i święta) 


„ickam, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zsleszezyk, Wyżnicy, 


Kórósmezó. 


+ Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wiełiezki, Nowego Sea, 
Lubaózowa. 

Tuchli (od 15/6 do 809 włącznie), Skolego ( 4 1/5 da 
30/9 włącznie). Stryja, Uhyrows, Berystuwia, 
Janowa (od 1/5 do 30/9). 


o Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie), 


Breszewa, Uhyrowa, Lubaezowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowi. )Wiednia, Wrocławi», Berliaa, Warszawy.) Chy- 
rowa, Mezó Laboroz (Pesztu), N. Syza, Ortawi ad 1/5 do 
30/9), Oświęcima. 


Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. 


w dnie powszednie, od 169 


do 304 wł. eodzienni 8). 


daWwoczY: gC, (Pasziu), Uhyrowia, 
o Rawy resi 
> Brzuchowie (5d 155 do 149 wł. w nials 
Przemyśl (od 1/5 


Borysławia, Kaśusz:. 


uż, Sakala, 2% 
le j święta 


do 30/9 wł.) 


Podwołcczysk. (Kijawa, Odęssy), Brodów. 


p Jenowa (ud 1/5 do 159 wł. w zladxiale 


awiętay 


lekan, Uzortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 


Windnis, Wrocławia, Warszawy. Pragi, Karlas- 


badu, Chyrova, Rymanowa. Lsouicza, Tarnobrzegu, Urta- 


Wit, Wi eliozki, _Ciabówki, Zakopanego. 
Pod Woło-+: tny: 


siatyna, A 


Podwołocnygk, (jet Fa, Qdausy), 


+86. "a pusteg ', Skały, Hu- 


(Brdów, Kopyczyniee 


Husiatyne. 


płacą 


Losy z roku Ra po 250 zł. mk. 4 pr, 159. R: 
n n 1860 po 500 zł. wa. 5 ni 152. 2 
A „ 1860 po 100 mł. 5 pr. 187. --. 
R 1864 po 100 z2. 450. 
n n 1864 po 50 zł. p . 250. — 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 300.50 


żądają 
193.-— 
153.63 
183.— 
252.50 
252.50 
302.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . 120155 
Austr. renta w wal. kor. wolna. od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 09.85 

C. Obligzeye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 160 zł. * pr. . 118.10 
Kol. za 200 zł. mk. 5, pt. b a 

akcye) 504.-— 
Kol. Óesżrza Franciszka Józefa za 100 

zł. . 186.25 
Kol. ych Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatka za 206 kor. 4 pr.  Y9.— 
Kaol. Karola Ludwika po 200 2. mk. 

(ostemp. akcyu) 5 pr. 99.50 


Obligacye piorwazeństwiy (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 110.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —,— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 5 pr. 99.60 
Kol. Qzesziej emiss. "z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 99.50 
Kol. bukow ikskiej tokaln. za 460 kor. 
pr. 38,25 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. a 99.30 
Kol. lwowsko-czern.-jass 1394 i 
za 200 kor. 4 pr. 99.30 


Kol. Arcyks- Rudoifa (Salzka: nmer- 
gut) za 406 marek 4 pr.. 


121.75 
106.05 


100.10 
119.10 
512.— 

131 25 
100, — 
160.50 


100.60 
100.30 

99.25 
160.50 
100.30 


D. Dług puźetwa (krajów korony wągjierskiej). 


Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— 
w wal, kor. za 200 


” 


kor. K pr. 97.95 
węg. oblig. prop. za 100 zł. kj, 100.-- 
„n Obl. pr. regal. Cisy za 100 zł” ol, 162 25 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204.50 
za BO zł. (0 zor.) 204.50 


E. Ohligeeyo indeanizacyjna. 


Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr.  98.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr- 97.60 


Dnia 5, sierpnia 1902. dyczki. 
A. Ogólny dług FE. Inao pabliczns vozycz 
państ 
Jednolity dtug państwa, ie m płacą żądają s. SB Dunaju z r. 1879 za w 285.— 
m aoko e 111 10L85 102.05 |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Jednolity dług państwa w srebrze” A ©0260. ke. Tm -5= = IB 56.65 
styczeń-lipiee . . . . . 101.70 101.90 | Buk i a 
kwiecień-październik . 10176 10190 | 100. ang" „propinawyjna bs "IE 103.— 


98. 15 
160.20 
163.25 
206.50 
206 69 


99.— 
98.60 


287.— 


H765 
104. —. 


È 


Gal. poź. kr. GK. 1873 za 100 zł. a bo 
t „n n 1898 za 200 k, a 
e obl. prop.» 1889 za 100 zt. n R 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 

Renia włoska Za 100 lirów (96 kor.) 
A jów o 

Poż. we” prem. za 106 frank. 2 

Tareekie obl. prem. kol. za 400 Bao 


4 Låsby oki Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. "Nosi.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 43], pr. 

Austr, zakł. kr. ziera, los w 501. 4 pr. 
obl. prer. z r. 1880 3 pr. 
1839 3 pr. 


n 
m” „ 


Bukowil: ei ARI kred. ziem. los 5 pr. 
, los 4 2 pr. 
l ake. b. bip. K pr. prem. los 5 pr. 


los 59 lat 4? lą PL 
„n 60 lat za 1469) Koc 


nn m 


moto a 


Ga dl ią kred. zie: n. 4 pr. lay. 5E iat 
AD » n 4 pr. los. 41 lat 
n " m n 4 pr. atare . 

n  % pr. za 200 kor. 

Banku krajowego dia Gralicyl hodom. 
Aly pr. 51, lat zwrotne. . 

Banku AE oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. 

Banku SES oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 int za 200 kor. 4s p 

A kr, losy 571/4 1, za 200 k 4 pr. 

PRAW >= 40/4 lat los. Æ pr. 

50 iat ios. 4 pr. 


n 


M. Ubligacyć z prawem pierwszeństwa 


za 106 zł. nom. 


Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 

Fow. żegi. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 pr. . 

Tow. żegl. par. po Dun. kim. r. 1886 4 pr. 

Koi. poln. o ces. Ferd. em. « r. 16864 pr. 


n n U * nm 1887 4 pr. 
m a n m tub 6] 1558 4 pr. 
ao n JBA zpr. 


Kolej Lwów- Ozetm.- amy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. 

Kolej Lwów- Creen. x r. 1884 za 300 
m. 4 pr. 

(al kol. lek. wschod. ZA 100 zł, 4 pr. 

Waw. gal. kol. em.1870 za 100 2 zł 5 pr. 

ko za RÙ zi. 5 pr. 

1837 za 200 sł. 4 pr. 


” yf 
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J. Lesy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) BRZ 
Zakład kred. dla hand. i przem. oO: A 
Clary 40 zł. mk. 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka minsta Lublany 20 sł 
Palffy 40 zł. ok. . 
Czarw. 0a E . | ||| ||| || 0 7 Reino | Ue HAMA RI R O 0” RTE astr. tow. 10 zł 


orolt. Potuter 


ACCO A ACE GO RC: WRA CCC ZZ I W CEC DEC BI W 0 o CZ CK EC D 


ja, ilusiatyna ja. ES 


z. (Kijowa Odea: y), Brodów, Kopgesynino, Aa- 
, [wania pustego, Grayemituws. 


Ce Fodwołoczysk, (Kijowa, okey, Brodów. 
- M „dwudączysk, 
siatyna, Zaleszczyk, 


Ropyczyniec. rak pusteguv, Skały Hu- 


rayan 


26 minut od czasu vior 

płacą żąda jal J płacą żądają 
— | ae krzyża węg. tow. 5 zł. 6 27.65 28.05 
96.60 97.66 Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. T6— BI- 
98.65 99.65] Salma 40 zł. mk. . 234.— 230. -- 

soo miasta Salzburg: a 30 zł. NA  TA.-= 
93.70 94704St Genois 40 zł. mk. 264.— 2TA. 

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— „aa 
=* = 5 „ Lryestu 100zł. mk. 4*/, pr. =- =, m 
87. 50 59.59 c] „ Aryestu 50 aè $ pr. . . 230.— 250. 
x i X. Akcya banków (zæ sztukę). 

Banku Anglo Austr. 240 kor. . 279.-— 280. — 

Peszt. banku handi. 500 zł. . 2590.— 2609. -— 


97.99 
267.10 
262.50 
104, ~. 

97.59 
A — 

100.30 


Hh,- 

96. -- 
97.59 
08 —- 


101.— 
102.25 


100.60 
97. — 
100.25 
100.25 


100.30 
100.30 
100.40 


9035 
27. SQ 


107.50 
167.50 
37.45 


19.15 
421.— 
192. — 
82.5 
TA. 50 
69.-— 
190.-— 
55 75 


96.20 
269.10 
464.50 


97. 75 I 
110.70 
109.45 


102.-— 
102.95 
101 60 


LOLAS 
101.25 


91.35 
95.70 


108. 50 
108.50 
49.65 


20.15 
43 1.— 
194, — 

54.50 

76.50 

72 — 
193.— 

56.75 


Zakład kred. dla handlu i przem. 


Weg. banku kredyt. 200 nt. 42650 128.53 
Dolno austr. tow. esk. 500 zè. 481.50)  452.-— 
tłaiie. banku hipot. 300 zł. 543.— Bł — 
„ dia hand. i przem. 2060 zł. 334-- 344. - 

Bantu dla krajów koronnych 209 zł. 421.50 422.50 
„  Amstro-wgg. 1409 k. . . 1590-- 1603,-— 
Bydezk. (Unionbank) 300 gł. . 540.-- 542 —- 
Czeskiego hi anku gue onet 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynostedska banka 100 x. ą 287.45 258. — 


Ze Akeya Przedsiębiorstw transportowye:t. 


But. kol. lok. aic. pierw. 300 zł. 400.— 406, — 
n Bkcye zakład. 200 gd. 3863.— 8367. 
Kolei półu. ces. Wera. 1000 zł. mk. 5640.—- 5660. 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł, == =  — 
Kol. Lwów-Bełżec (ake. pier) 200 zł. 


540.— 


n Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 563,— 57 

„  wschod.-galie. „lokaln. 200 wł. 392.--  400.,— 

Ę państwowych AW" JA Z —— 

„ południowej 200 zł. . « e e == mum 
wag. galio, L 200 zł. 0. . 192—  484— 

Austr. Pow. teg]. na Dunaju 500 zt. mk. 939— 942. 


Mi. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 715.— T18,— 
(alie, karpackie naft. tow. 590 tor, 880— 890.-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 400.75 401.75 
Praskiego tow. żelsza. przem. 200 zł. „ 1510,— 1520.— 
Sekh odniey 500 kor. 365.—  955.— 
Jureck. zarz. „*ytoniow. 509 franków =.= —. 
Trifail tow. kop. wegla 70 zł. 395.- 401 
N WEKBLE. 
Berlin za 100 marsk 5 pr. 1I8.37*|ą 117.29 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 439.65 239.90 
Paryż za 190 franków -. 95.23 45.33" 
Petersburg wa 100 rabli SY pr. ==.— -.— 
Niomicekie Danki 117.10 117.49 
Włoskie banki. . 93.90 44.10 
Prananskie banki . 94,80 9495 
Bzwajearaiia baraki 94.50 9495 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . 11.33 11.37 
Austr. wog. 8 guid. złota "moneta —,== o 
20-frankówka . . . , ? 12.07 1909 
20-markówia . . a 23.41 23.48 
Rosyjski arena: , aaia 
Ni ieckię banknoty za 100 marek 116. 95 317.20 
W łuskie A ma 190 lir. 33 90 94.10 
Baeble. . . m 2.52'/4 2.53 
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Ogłoszenie rozprawy 


w cciu zapewnienia dostawy owsa, siana i słomy na czas od 1. października 1902 do 30. września 19083. 
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Oprócz wyźwymienionych ilości mają być po cenie kontraktowej oddane wszelkie potrzeby siana i słomy dla koni do ćwiczeń powołanych. 
Na potczebę dla wojsk będących w przemarszu, należy podług artykułu IV. warunków kontraktowych oferować. 


Dla obrony krajowej słoma do sienników nie jest potrzebną. 


Zastrzeżenia ogólne. 


1. Przy rozprawie będą przyjmowane tylko oferty pisemne. , 

Na oferty należy wyłącznie tylko drukowanych blankietów używać, które w e. i k 
wojskowych urzędzch prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Aloezowie 
i w tychże urzędach lilalnych w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce strumilowej, Nowej 
Zuczce, Mostach wielkich, Monasterzyskach, Zólkwi, Zborowie i Tarn polu po cenie 8 ha- 
lerzy za sztukę nabyć można. 

Wszyscy ubiegający się, z wyjątkiem tych tylko, którzy już poprzednio ze skarbem 
wojskowym jako arendatorzy w stosunkach zostawali i z przyjętego zobowiązania bez za- 
rzutu się wywiązali, albo też komisyi prowadzącej rozprawą, jako ludzie godni zanfania 
i uzdolnieni, osobiście są znani, obowiązani są swą rzetelność i zdolność do przeprowadze- 
nia takiego przedsiębiorstwa Świadectwem stwierdzić, a mianowiee firmy zarejestrowane 
świadectwem izby handlowo-przemysłowej, inne takiemże pr:ez władzę polityczną (st srostwo 
powiatowe) wystawionem. Uwiadomienie otrzymane od władzy politycznej, wzgłędale izby 
handlowo przemysłowej, że żądane świadectwo w drodze urzędowej wskazanemu wojskowe- 
mu urzędowi prowinutowemu przesłano, -leży W!az z ofertą przedłożyć. _ 

Z wyjątkiem gmin i towarzystw gospodarczych powinni producenci, którzy dotyczą: 
cyu wojskowym magazynora prowiautowyi nie SĄ osobiście znani, wykazać się Świade- 
clwem, że w istocie są producentami i są w stanie całą oferowaną ilość z własnej produ- 
kcyi pokryć. 

Świadectwa te mają wystawić towarzystwa gospodarcze, 
(gospodarze) należą, w innym razie władza polityczna. 

3. Oferty pisemne należy przadłożyć w dniu, dia dotyczącej stacyi do rozprawy prze- 
znaczonym, najpóźaiej do godziny 9 przed połudoiem komisyi tego wojskowego , urzędu 
prowiautowego, w którego okregu owa stacya się znajduje (artykuł XVII. warunków kon 
traktowyeh dzierżawy). Oferty później lub w drodze telegralicżnej nadeszłe i takie, w któ- 
rych tylko jednomiesięczny zapas rezerwowy będzie zawarunkowany lub też z krótszem 
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do których ei produeenci 


jak 14-dniowem zobowiązaniem (impegno), w końcu oferty, w których różne ceny na różne 
okresy czasu będą żądane, nie będą wcale uwzględnione przy rozprawie. Jeżeliby W ofer- 
cie między cyframi a literami zachodziła różnica, będzie tylko oferta lterzmi wyrażona za 
miarodajną uważaną. 

Oferty zbiorowe dozwolone są tylko na dostawę : 

a) owsa, siana i słomy na ściólkę, a potem słomy do sienników w stacyi Rawą 
Ruska i Radowce; 
b) siana i słomy we wszystkich stacyach. 

Oferty na dostawę dla kilku stacyi razem nie uwzględnia się. 

3. Dla rozprawy tej jest spis warunków kontraktowych dzierżawy w dwóch zgodnych 
odpiszch z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Złoczów dnia 1. sierpnia 19 2 sp rządzo- 
ny, który może być przejrzany eodziennie od godziny 8 -13 przed połudaiem w wojsko- 
wych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złczowie 
i tychże filiach w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionee strum łowej, Nowej Zuczce, Mostach 
wielkich, Monasterzyskach, Tarnopolu, Zborowie i Żółkwi. 

Każdy oferujący jest zobowiązany dotrzymać warunków w tym spisie zawartych już 
od chwili wniesienia oferty, zarząd wojskowy zaś dopiero od przyjęcia oferty. Spisy wa- 
Egik są za oplatą 56 hal. (z przesyłką 76 hal.) w wymienionych wojskowych urzędach do 
nabycia. 

4. Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania dotrzymania ze strony 
zarządu wojskowego, w $. 862 p. u e. i w artykułach 318 i 319 a. u. h. dla przyjęcia 
przyrzeczenia lub oferty ustanowionego terminu. 

5. Jeżeliby w ofercie nie było dokładnie wyrażonem jakie maximum dla wojsk w 
przemarszu będących oferent dostarczyć się obowiązuje, będzie maximum, w punkcie 
A—a IV. artykułu warunków kontraktowych, obowiązującem. 

6. Karę konwencyonalną oznaczoną w ari, XIII. warunków kontraktowych dzierżawy 
w wysokości 100/, podwyższa się na 200,,, 


7. Zapasy rezerwowe owsa i siana muszą być utrzymywane dla wszystkich stacyj, z 
wyjątkiem Lwowa w ilości 3-miesięcznego, zaś w słomie na ściółkę do sienników dla 
wszystkich stacyj, a sianie dla Lwowa, w ilości l-miesięcznego bieżącego zapotrzebowania 
(Art. lI. warunków kontraktowych.) 

Zużytkowanie zapasów rezerwowych ma się odbywać przy owsie i sianie w ostatnich 
trzech miesiącach, przy słomie pod ściółkę i na sienniki w ostatnim miesiącu zawartego 
kontraktu. 

Połowa siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj utrzymywaną w stanie 
prasowany m. 

8. Zapasy należy wydawać w odnośnych stacyach bezpośrednio uprawnionym do 
odbioru. 

Przywóz słomy przeznaczonej do sienników w miejsca, gdzie jest pomieszczone wojsko, 
ma arendator uskuteczniać bezwarunkowo zawsze bez względu na oddalenie miejsca, gdzie 
jest wojsko pomieszezone, od miejsca składu arendatora, 

Składy arendatorów nie powinny być więcej jak 1:9 km. od ubikacyj wojskowych 
oddalone, a jeżeli to oddalenie wynosi więcej jak 1:9 km. ma arendator przywóz owsa, 
siana i słomy na ściółkę bezpłatnie uskuteczniać, dlatego też w oferowanej cenie i koszta 
dowozu są rozumiane. Polna artylerya i furgony przewożą owies, siano, jakoteż wszelką 
słomę własnymi wozami. 

“Każdy ubiegejący się o dostawę siana i słomy w Brzeżanach ma wyraźnie oświadczyć 
że w jego magazynach, w razie gdyby dostawa mu poruczoną została, można 10-cio dniową 
potrzebę siana i słomy dl: garnizonu w Brzeżanach przygotować i umieścić. 

Dalej, każdy ubiegający się o dostawę siana i słomy w Rawie ruskiej ma się oświad- 
czyć, ż5 w razie nadania mu dostawy obowiązuje się zapasy rezerwowe siana i słomy w 
jednem miejscu, jeżeli możliwe pod zamknięciem, (w magazynie, szopie) przechowywać w 
pobliżu zapasów do wydawania przeznaczonych. 

Tak samo ma też każdy ubiegający się O dostawę siana i słomy w Zborowie, już w 
ofercie zobowiązać się, że w razie otrzymania dostawy, będzie przewozić zapasy siana i sło- 
my, przeznaczone do wydania przez cały przeciąg kontraktu na swój koszt do koszar ka- 
waleryi, albo też te zapasy będzie ; rzec owywać w magazynach na wschód od góry. 

9. Nabywca dzierżawy siana i słomy we Lwowie jest obowiązany odnawiać wojskowe 
rezerwowe zapasy siana i słomy w ten sposób, jak to w spisie warunków kontraktowych 
dzierżawy z dnia 1. sierpnia b. r. jest podanem, również ma arendator przewozić siano i 
SSE OBR NE T a SD SAR - —- SZ” PW siksg! na ściółkę, jeżeli oddalenie wojskowych magazynów od ubikacyi wojskowych jest 


L. cz. E 542/2 (4) 
Zobowiązany niewiadomy z miejsca pobytu 
Samuel Hey 


do rąk kuratora dra Czemeryńskiego. 

Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 
Janowa, zatąpionej przez dra Abrahama Wie- 
senberga, odbędzie się dnia 16. września 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya realności objętej whl. 340 gminy 
Janów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3031 kor. 

Najniższa cena wynosi 2021 kor.*), po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 


Janów, dnia 19. lipca 1902. 


*) W numerach 177, 178 i 179 mylnie 
podano najniższą cenę 331 kor. gdyż takowa 
wynosi 2021 kor. 


L. cz. E. 1093/1 (8) (6543 3—3) 

Dnia 5. września 1902 o godz. 8'/, rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya a) 
posiadłości wykazem hipotecznym 588 gminy 
Ruda i b) jednej czwartej części wykazem hi 
potecznym 554 gminy Ruda. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ccenione ad a) 200 kor., ad b) 878 kor. 
46 hal 

Najniższa cena wyaosi ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 248 kor. 91 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjse i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kamionka str., dnia 22, czerwca 1902. 


(6486 3—3) | L. 1401. 


(6575 3—3) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia przysługu- 
jącego gminie miasta Starego Sambora 
prawa propinacyi i prawa poboru oplat 
gminnych od napojów sp'rytusowych i 
piwa do miasia sprowadzanych i zuży- 
wanych na czas od 1. stycznia 1908 
do 81. grudnia 1910, rozpisuje Zwierz- 
chność gminna miasta Starego Sambora 
publiczną ustną i ofertową licytację na 
dzień 20. sierpnia 1902 od godz. 10 
do 12 w południe. 

Oena fiskalna: za prawo propina- 
cyi 10.450 kor. za prawo poboru opłat 
10.450 kor. razem 20.900 kor. 

Wadyum 10%, ogólnej ceny wy- 
wołania. 

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w Urzędzie gminnym. 


Zwierzchność gminna. 
Stary Sambor, 1. sierpula 1902. 
Burmistrz: Rogoda, 


L. ez. E. I. 3766,99 (35) (6561 2—3) 

Dnia 1t. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 sądu 
tutejszego, licytacya r6alności w Kołornyi Nr. 
kons. 375 wyk. hip. 194/L. 

Realność powyższa oceniona na 1530 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do 8 kutku, wynosi 765 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopiuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do game nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuź sądowi 
pełnomocnika d doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, dnią 10. lipea 1902. 


L. cz. E. 284/2 (6) (6637 1—3) 

Na | aal Stanislawa Dyrli w E AŃ 
wie, odbędzie się dnia 18. sierpnia 1562 
godz. 9 rano, w sądzie w Limanowy w pe 
Nr. 5, licytacya połowy realności lwh. 8 i 14 
czesci realności lwh. 77 gim. kat. Rybie nowe, 
Szbastyana Kościółka własnych wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości powyższe, są ocenione na 
1975 kor. 68 hal. 

Najniższa 
12 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych o 
można przejrzeć w biurze Nr. 


C. k. Sąd Te i 
Limanowa, dnia 2. czerwca 1902. 


cena wynosi 1317 keron 


g 


większem jak 19 km. Słoma do sienników przeznaczona musi bez względu na oddalenie 
zawsze być przewożoną. 

10. Na słomę na ściółkę, która przynajmniej w '/, słomę uzyskaną przez młóckę 
ręczną zawierać powinna, można albo jedną cenę, albo też za każdy gatunek (za słomę 
przez młóckę ręczną, maszynową [tratowanie| uzyskaną) oddzielnnie oferować. 

(UL Jeżeliby to było wskazanem, dlą wojska zaś i dla skarbu wojskowego korzystnem, 
mogą być przepisane terminy poboru na 10- lub 15-dnicwe zmienione. 

14. W stacyi Lwów w magazynach prowiantowych na Janowskiem znajdujące się 
magazyny wraz ubocznemi ubikacyami, mianowicie: 1 murowany magazyn, 2 wielkie pod- 
dasza, 1 kancelarya, 1 stajnia, wraz z szopą i waga mostowa „mogą być oddane do użytku 
arendatorowi począwszy od 1. października 1902, za opłatą miesięcznego czynszu w kwocie 
200 kor. z zastrzeżeniem dopełnienia zobowiązań. zawartych w art. XV. w spisie warunków 
kontraktowych dzierżawy. 

Przytem ma najemca ponosić koszta utrzymania i asekuracyi — ostatnie od wartości 
tychże obiektów, t j. od kwoty 50.000 kor. 

y 13. Żołnierze prowiantowi nie stoją do dyspozycyi arendatorów aż do dalszego zarzą- 
zenia. 

14. Arendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej taryfy kolejowej. 

15. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięcio- procentowe wadyum (podług 
powyższej tabeli) w gotówce lub papierach wartościowych tejża samej wartości dołączyć. 
Dotychczasowi dostawcy, cheący dla tej samej stacyi ponownie wnieść oferty, są uwolnieni 
od składania wadyum, muszą jednak oświadczyć, że za tę ponowną ofertę ręczą kaucyą 
złożoną już poprzednio w kasie wojskowego magazynu prowiantowego. Gminy, producenci 
(rolnicy) i spółki gospodarczo-rolnicze są uwolnieni od składania wadyum i kaucyi, jeżeli 
są w stanie wykonać dostawę z własnej produkcyi. Tymże będzie również w razie równych 
ofert eo do ceny i jakości artykułów przyznanem pierwszeństwo. 

16. Zwraca się uwagę gmin, producentów i spółek rolniczych na przyznane im korzy- 
ści i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy politycznej i towarzystwa rolniczego ogle- 
52000. 

17. Zapłatę uiszcza się z reguły przez pocztową kasę oszczędności. Bliższe szczegóły 
są zawarte w artykule XIX. zeszytu warunkowego. 


Lwów, dnia 1. sierpnia 1902. 
Z zarządu c i k. wojskowsgo magazynu prawiantowago. 


L. cz. B. 234/99 (34) L u E 582 4,  ,” (6486 8-3)]L. 14. , , o” (6575 8-8)]L. cz. I. 234/99 (34) (6688 1-3) 1—3) 
Dnia 6. września 1902 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr I. lieytacya real- 
ności lwh. 706 ks. gr. gm. Skawina (bro- 
war) z przynależnościatni składającymi się z 
maszyn, wodociągu, toru kolejowego, beczek, 
flaszek i t. d. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
258.049 kor. 50 hal, przynależności zaś na 
117.865 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 185. 457 kor. 
50 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Wadyum wynosi 40.000 k ron. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie w 
biurze Nr 5. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szawina, dnia 7. lipca 1902. 


L. 17.974 902 
OBWIESZCZENIE. 
Podskładownia tytoniu w Medenicach 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencji. Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychezasowem miejscu lub też w 
innem miejscu przystępnem dla konsumentów. 
Składownia ta przydzieloną jest z pobo- 
rem materyałów tytoniowych do składowni 
tytoniowych w Drohobyczu i ma na razie 


(6607) 


zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
98 trafikantów tytoniowych. 

Podskładownia połączona jest z trafiką 
składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blaukietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu roku od 1. lipca 1901 do 30. 
czerwca 1902 pobrano dla tej  składowni 
materyal tytoniowy w wartości 56.506 kor. 
78 hał. względnie w wadze 13 750 kig. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 694 kor. 54 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowj ch, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 9984 kor. 46 hal, od dro- 
baej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
rzyznana będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1 VA procentu od ich wartości. 
Znaczki stezmplowe, biankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Medenicach. 
Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą- 
czone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla skłądowników tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze cfert można o 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
ipstancyi i w nadzorach straży skarbowej. 
W razie żądania wyuagrodzenia za pro- 
wadzenie tej podskładowni należy wyrazić to 
w odnośnej ofercie przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druku i wniesioną opieczętowana najda- 
lej do 5. września 1902 do godziny 12tej w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi ośrę- 
gu skarbowego w Samborze, 

Wadyum wynosi 565 kor. 


Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 31. lipca 1902. 


L. cz. E. XIII. 556,2 (6) (6588) 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno- 
ści zastąpionej przez adw. dra Kirchmajera, 
odbędzie się dnia 12. września 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 9 w Krakowie uł. św. 
Jana l. 18, licytacya realności lwh. 404 i 
lwh. 500 ks. gr. gminy Zwierzyniec objętych, 
Wojciecha i Teofili Maruszczaków własnych, 
bez przynależności. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione pierwsza na 1875 kor., 
zaś druga na 500 kor. 

Najniższa cena obydwu tych realności, 
które razem jako jedna całość sprzedane zo- 
staną wynosi 1583 kor. 88 hal., poniżej tej 
ceny sp zedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w si- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, ul. 
św. Jana l. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terutinie lieytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 5. lipca 1902. 


L. cz. E. 412/2 (4) (6631) 

Doia 20. sierpnia 1902 o godz. 9 rano 
cdbzdzie się w biurze 4, licytacya realności 
lwh. 497 w Rymanowie z przynależnościami 
ocenionej na 38400 kor. 

Najniższa cena wynosi 
67 hal. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 15. lipca 1902. 


2266 koron 


L. ez. E. 578/2 (6623) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
eskontowego w Krośnie i innych wierzycieli 
przeciw Tadeuszowi Pohoreckiemu i spóla. 
w Dydni sprzedane będą dnia, 19. sierpnia 
1902 i dnia następnego każdą razą o godz. 
8 przed południem w gminach Grabownicy, 
Dydni i Krzywem w drodze publicznej licy- 
tacyi : i 

Większa ilość różnych mebli pokojo- 
wych ; 

Większa ilość bydła rogatego różnego 
gatunku i koni; 

Większa ilość książek historycznych i 
naukowych, 

powozy, sanie, 
rower męski i t. p. 


à wózki, 2 dubeliówki, 


| 


Przedmioty te można oglądać dnia 19. 
sierpnia 1902 i dnia następnego każdą razą 
o godz. 6 przed południem w gminach Gra- 
bownicy, Dydni i Krzywem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brzozów, dnia 21. lipca 1802. 


L. cz. E. 498/2 (5) (6551) 

Dnia 23. września 1902 o godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya real- 
ności 848 w Tuchowie położonej. 

R*alność tę oceniono na 1408 kor. 

Najniższa cena, niżej kiórej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 988 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie, można przejrzeć w biurze Nr. 
1, tutejszego sądu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IlI. 

Tuchów, dnia 22. lipca 1902. 


Upadłości. 
L. cz. S. 12/2 (1) (6554 3—38) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon- 
kursu do majątku spółki komandytowej „Per- 
kun“ spółka komandytowa Ferd. Pietzscha 
Fabryka maszyn we Lwowie jakoteż do pry- 
watnego majątku jawnego spólnika Ferdy- 
nanda Pietzscha we Lwowie pod l. 11 przy 
ul. Św. Marcina zamieszkałego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy para adwo 
kata Dra Zygmunta Skowrońskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 1% sierpnia 
1902 o godz. 11 przed południem w tym 
sądzie w sali Nr. 13, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działa wierzycieli. j 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chea wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 1. października 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. 
października o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i jawnego spólnika będzie oddzielnie prowa- 
dzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bę.zia w części 
urzędowej „(łazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

Lwów, dnia Z. sierpnia 1802. 


L. ez. S. 1/2 (178) (6617) 
W konkursie Lówiego Auerbacha, celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności które zostaną zgłoszone do dnia 
15. września 1902 oraz do ukończenia kon- 
kursu przez zawarcie ugady, wyznacza SIę 
audyencyę na dzień 28. września 1902 o 
modz 9 przed południem, w e. k. sądzie 0- 
bwodowym w Stryju w biurze Nr. 140. 
Stry, dnia 26. lipca 1902. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(6574 3—3) 
Ogłoszenia konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia e. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 25. lipca 1902 L. 
15.171 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę 4 asystentów, a mianowicie: 1) 
konstrukcyi maszyn, 2) chemii ogólnej i ana- 
litycznej, 3) rysunków geometrycznych i 
odręcznych, 4), projektowania budowniczego, 
od 1. września b. r. 


L. 371 


Z każdą z tych posad łączy się remu- 
neracya 1200 koron rocznie. 

Podania wyst sowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce 
Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości ję- 
zyka polskiego. 

Kandydaci o studyach akademickich 
mają pierwszeństwo. 
| Termia konkursu upływa z dniem 31. 
sierpnia 1902. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 2. sierpnia 1902. 
L. 2604. (6573 2—-2) 
KONKURS. 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró. 
żnionej posady starszego dozorcy więźniów 
przy e. k. Zakładzie zarnym dla mężezyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 10. wrze- 
śnia 1902. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn. 

Stanisławów, dnia 2. sierpnia 1902. 


L. $203/pr. (6598 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do końca sierpnia 1902 celem obsa 
dzenia jednej po ady starszego Radcy rachun- 
kowego w VII. ewentualnie jednej posady 
radey rachunkowego w VIII. i jednej ewen- 
tualnie dwóch posad rewid-ntów rachunko- 
wych w IX. klasie rangi z systemizowanymi 
poborami w departamencie rachunkowym e. k. 
Namiestnietwa. | 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyj 
oraz znajomości języków krajowych w drodze 
przepisanej do Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
we Lwowie w powyższym terminie. 


Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 1. sierpnia 1902. 
L. 1290. (6610 1—3) 
KONKURS 

Na posadę pisarza gminnego okrę- 
gowego w powiecie Sukalskim z roczna 
płacą 900 koron i ryczałtem na objazdy 
gmin po 10 balerzy od kilometra rozpi- 
suje się koukurs z terminem wnoszenia 
własnoręcznie pisanych podsń do 25. 
sierpnia 1902. 

Od kompetentów wym:ga się pra- 
ktycznego uzdolnienia do pisstowania 
tej posacy i przedłożenia metryki chrziu 
na dewód że nie przekroczyli 45 lat, 
świadectwa zdrowia, świadectwa moral- 
ności 1 świadectw służbowych. 

Kos:petenci egzamin m na pi- 
Sżrza gminnego lub mogący złożyć kau- 
cyę będą przed innymi uw'zględnieni. 


Wydział Rady powiatowej. 
Sokal, dnia 28. lipca 1902 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 166/2 (6) (6516 3—3) 

Przeciw Rozalii Kammer z miejsca po- 
bytu niewiadomej wniósł Iwan Śkołeć s:n 
Hryńka z Dobrostan skargę o uznanie i zein- 
tabulowanie prawa własności 1/6 czyli 84/504 
części realności objętej wyk. hip. 1. 121 gm. 
kat. Dobrostany. 

a audyencya odbędzie się 1. 
września o godz. łudniem 
w biurze Nr 7. > dna waj 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem dr. Witz kandydat adwo- 
katury w Gródku będzie ją tak dlugo zastę- 
pować, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek, dnia 28. lipca 1902. 


L. cz. T. 7/2 (2) (6558 2—3) 

, Ü. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej kołomyjskiej 
Kasy oszczętrości Nr 20241 na 800 kor. 
oplewającej a na imię Herseha Diestelheima 
i Sary Thau wystawionej, by do 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga 
zecie urzędowej, rzeczoną książeczkę w! ładko 
wą tutejszemu sądowi tem pewniej przedło- 
żył, ile że po upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za nieważną i pozbawioną swej 
mocy prawnej uznaną będzie. 

Kołomyja, dnia 18. lipca 1902. 


L. cz. Ów .686/2 (2) (6579 2—3) 

, Przeciw Herschowi Fassowi, kupeowi 
z Górna, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie przez Abrahama Reb- 


hana, kupca w Trzeb: wekslowy o 
700 kor. z pn. z m 3 


9 


Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty. 


. ciagu tego czasu nikt żadnych praw do tych 
i kart udziałowych nie zgasi w tutejszym 


C:lem strzeżenia praw Herscha Fassa, | e. k. sądzie. 


ustanawia się Pana Dr Maurycego Holzera, | 


adw. w Rzeszowie knratorem. 
Tenże k rator zastępować będzie Herscha 


Fassa w rzeczonej sprawie na jego koszt|T. cz. A. V. 3°41 (4) 


i niebezpieczeństwo, dopóki on się sam w 
mianuje. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 23. lipca 1902, 


L. cz. A. 340/08 (11) 

O. k. Sąd powiatowy w Bóbres poda- 
je do wiadomości, że Chuna Fechter zmarł 
dnia 21. peździernika 1899 w Bóbree bez 
testamentu. 

Gdy niewiadomem jest, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzy z jakiegokolwiek ty- 
tułu roszezą sobie prawa, aby w ciągu roku 
licząc cd daty tego edyktu w sądzie się zgło- 


sili wykazując swe prawa, gdyż po bezskute- | 


cząym upływie tego czasokresu przewód z 
ich kuratorem Józefem Gottliebem z Bóbrki 
przeprowadzonym zostanie, względnie jako 
bezdziedziczny €. k. Skarbowi Państwa przy- 
padnie. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 3. marca 1902, 


L. 1472/902. d (6553 2—3) 

C. k. Izba notarysina we Lwowie wzy- 
wa po myśli $. 29 not. ust. tych wszystkich, 
którzy w myśl ustępu I. $ 25 ust. notar. 
mniemają, że im na mocy ustawowego prawa 
zastawu przystuża zaspokojenie ich pretensyi 
z kaucyi p. Felicyana Girzejowskiego, byłego 
substytuta e. k. Rotarynsza Antoniego Wito- 
sławskiego we Lwowie, składającej się z 
dwóch książeczek wkładkowych gal. kasy o- 
szczędności we Lwowia Nr. 87.619 wariości 
6.000 kor. i Nr. 87.334 wartości 4.060 kor. 
zatem łącznej wartości 10.000 kor. ażeby te 
swoje pretensye zgłosili w tutejszej Izbie w 
przeciągu sześciu miesięcy, po upływie b«wiem 
tego czasu bez względu na ich pretensye na- 
stąpi zezwolenie na wydanie właścicielowi 
lub tegoż prawonabywe-m złożonych na kau- 
cyę wałorów. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 380. maja 1902. 


L. cz. T. V. 5/2 (5) (6560 2—3) 

Na wniosek Dmytra Basiuka z dnia 
18. czerwea 1902 wdrożonem zostało postę- 
powanie w celu uznenia Hnata Bojki za 
zmarłego. 

Kuratorem zaginionego ustanowiony zo 
stał dr Zarzycki, adw. w Tarnopol: 

Hnat Bojko, syn Łukiana. włościanin 
z Dźwiniaczki w powiecie Borszezowskim 
przebywał stale w Bukowinie, skąd okolo r. 
1883, kiedy liczył już 65 do 67 lat po raz 
ostatni odwiedził wieś rodzinną, a sprzeda- 
wszy swój grunt bratu swemu Mikole Bojko 
powrócił znowu do Bukowiny, mieszkał tamże 
Jakiś czas w dzikiem małżeństwie z nieznaną 
kobietą w Kaczurowie wielkim i odtąd ślad 
wszelki po nim zaginął. k 
,,  Ubierał się on podobnie jak inni wło- 
ścianie powiatu Borszczowskiego, cierpiał na 
astmę, trzymał się pochyło. 

Wszystkich, ktorzyby o nim jaką wia 
domość mieli wzywa się, ażeby W przeciągu 
roku donieśli o tem sądowi, albo tuż kura- 
torowi zaginionego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaż IV. 

Tarnopol, dnia 28. czerwca 1902. 


L. cz. A, XI. 91/2 (4) (6584 2—3) 

Niżej wyrażony Sąd wzywa z miejsca 
pobytu nieznanych Antoniego Berezowskiego 
i Jana Bereźniekiego dawniej w Drobomir- 
czanach zamieszkałych, by w ciągu roku 
zgłosili się do spadku po matce Katarzynie 
Szymanowskiej 1 śl. Berezowskiej 2 śl. Be- 
r źniekiej, inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ustanowionym dia nich 
kuratorem Hryniem Grobelnym z Drohomir 
czan przyprowądzonym zostanie. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 11. lipca 1902. 


L. cz. T. 30/2 (3) (6611 1—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Abrahama 
Tislowiiza postępowanie celem umorzenia 
rzekomo zaginionionych 3 kart udziałowych 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Krakowie, a mianowicie z dnia ż1. 
lutego 1685 Nr 503 na 50 złr. w. a., z dnia 
21. lutego 1885 Nr 514 na 50 złr. w. a. i 
z dnia 29. kwietnia 1893 na 50 złr. w. a. 
opiewających, zawiadamia się każdego, komu 
na tem zależeć może, że powyższe wzmian- 
kowane 3 karty udziałowe po upływie jedne- 
go roku, sześciu tygodni i trzech dni licząc 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* na ponowne żądanie proszącego 
za umorzone uznane zostaną, jeżeli w prze- 


a - Li wy "e x . i . $ p. 
sądzie nie zgłosi lub pełnoteocnika nie za- | kiegobądź tytułu prawne 


(6539 3—3) | 


Kraków, dnia 20. lipca 1902. 


| (6608 1—3) 
Wzywa się wszystkięh, którzyby z ja- 
ościli prawa du 


i spsdku po zmarłej 10 października 18583 we 
| Lwowie bez 
| Agnieszce Rasadzińskiej by w przeciągu roku 


rozporządzenia ostatuiej woli 
od ogłoszenia t go edy*tu zgłosi prawa swa 
je do sądu spadkowego, w pizedwnym bw- 
wiem razie spadek, dla którego ustanowiony 
został kuratorem adw. dr. Romea Katszycki 
we lwowia przeprowadzcaym zostanie z o 
świadczonymi dziedzicami, iub gdyby wię wiki 
do spadku nie zgłosł, cały spańek e k, 
Skarbowi Państwa jaka bszdiziedzizzmy wyda- 
ny zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. E. Oddział V. 
Lwów, dnia 2, czerwca 1602. 


L. cz. T. 3%/2 (2) (6643 1-3) 

C. k. Sąd krajowy eywiiny Oddzisł VT. 
w Krakowie wzywa każdego. ktobv zaginioną 
rzekomo książaczke wkladkową Towarzystwa 
kredytowego dla bandlu i przewęsia w Rra- 
kowie Nr. 7556 na 600 kor. opiewająca na 
imię Imak Herowiiza wystawioną posiadał, 
sby takową licząc od ostatniego ugłoszenia 
edyktu w ciągu jeduego roku, 6 tygodni i 3 
dni tem pewniej w tnt e. k. sądzie krajowym 
zgłosił i prawa swe do siej wykazał, ile że 
inaczej książeczka ta za umórzoną uznana 
zostanie. 

Kraków, dnia 29. lipca 1902. 


L. cz. I 170/2 £1) (6605) 
Przeciw nieobeenemn Maciejowi Kiiow- 
skiemu, przedtem w Milczy, wniósł Aleksan 
nder Kijowski, rolnik w Milczy pozew o wia- 
sność psreeli gruni. 253/19 w Milezy. 
Ustna rozprawa odbędzie się 28, wierpiie 
1902 godz. 8 rano, biuro 4, 
Ustanowiozy dla strzeżenia praw pozw- 
nego kuratorem Jan Kijowsti w Milezy będzie 
go zastępowzł, docokąd się w sądzie nie zgło- 
si lub Płeozocika nie uetagowi, 
. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 8. lipea 190%. 


b, Gz. *Q. IV. 168.2 (0) (6652) 
Przeciw nieobecnemu Waniowi Wsryan- 
ika, wolnikowi, przedtem w Lipowcn i tow., 
wniósł Mithat Waryanks w Lipowcu pozew 
o własność parceli bud. 142 w Livowzu. 
Ustus rozpeawa odbędzie się 26. sier- 
pnia 1902 godz 8 rano, biuro 4. 
Ustanowiony dlè st:zeżenia praw po- 
zwanego karstorem Mikołaj Kopeza w Li- 
poweu będzie go zastępował, dopokyd się w 
sądzie nie zglasi lub pełaoracenika nie nsla- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, O idzial FV. 
Rymanów, dnia 5. lipca 1922. 


„L. ez. Og. I. 124/3 (1) (661%) 

„_ Przeciw Michałowi br. Korczak Komorow- 
skiemu, którego miessee pobytu jest ni” dane, 
wniesionym został do c. k. sądu ob:radoweso 
w Brzeżanach przez Tomisława Rozwadow- 
skiego pozew o uznanie i zapłacenia kwoty 
100.000 koron z pn. 

. Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę ™s dzień 26. sierpnia 1902 
o godz. 9 przed poludniem w tyin sądzie 
sala Nr. 12. j 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 

nawia się p. dra M. Sebenxer:, adw. w Brze- 
Żanach kurators. 

Tenże kurator zastępy: 
nego w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczerństwu, dopóki on se 
się nie zgłosi lub p-inimocnike pis 
nuje. 

C. k. Sid ohwodowy. Ośdziaa 1. 

Brzeżany, dnia 2. iipea 10%. 


L. cz. w. IL. MIGWZ2) 


4 i 6612, 
Przeciw Marygzewi Grabowekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznuue, wnissio- 


nym zost! do ck. sgiu krajowego jal? 
handlowego w Krekowie przez Toworzystu 
kredytowe dla handln i przemysłu w Krak- 
wie pozew o 450 koron z pa. 

Na pods;zwia pozwu wydano nakaz Ze- 
płaty. 

Celem stezeżcenia praw Maryana (ira- 
bowskiego, ustanowia się p. dra Jana Ke- 
łodziejczyka w Krakowie zuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Swegu 
kuranda w rzeczonej sprawie na jeco kosz: 
i niebezpieczeństwo dopóri cm sam w KS Gia 
się nie zgłosi mb pełnomcevika sje zamin- 
nuj 


v 


e. 
C k. Sąd krajowy isko handlow 
| Oddział TI i 
Kraków, dnia 28., lipca 1902. 


Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, e. k zarządom wojskowym, ko- A 


A EE: lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, % 
A i UŻY zd 0 > EE dee tl. a GH Św 


przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. "8 
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y ; Tapang n $ A r : szezające gi ; ie ga być dostarczone w suchym stanie w pro- 
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WY A ŚR. H co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi ołejnemu. : 

> ść 6 koi aż złotymi medalami. 200 koron nagrody za udowodnienie naśladownictw. Ą 

FC Korespondencya w jezyku polskim. "GRĘ Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacane. 3 
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©G©zgloszenie licytacyi. 


RAMOWE: Pa A WIA Z ZOBACZ aa a a © EDC 


Par Otwarto E FOSĘ 
w Pasażu Mikolascha | wa @ p e b/ 
ca ulicy tatętej i { 


najnowsze okazy, kolosalny wybór 


| Dnia 8. sierpnia 1902 o godzinie 10 rano odbędzie się 
Najnowszy francuski „_ |pod Nr. 22. w realności Schumanna na Błoniu publiczna 
Chromo-Fotoskop A. Krzyszłofowicz licytacya należących do masy konkursowej J. Als rucho- 


Ne: 7 wi ści Że, Siec: ia i t. d). 
— Świat i żyde w barwnych!) Lwów, Hotel George'a, |Mości (wozy, uprzę F eczkarnia it d) 1407 
Spis rzeczy sprzedać się mających przeglądać możsa 


== obrazach plastycznych. ==| Wzory na żądanie odwrotnie. ; i - | A 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- u podpisanego, a rzeczy oglądać można na miejscu. 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- | jęz 5S BD ULIN Dr. Edward Kwolewski 
trem Rai i e cywilizacyi = W PARYŻU. adw. kraj. jako zarządca masy konkursowej J. Als 
= . . Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
; : s EMU ; we Lwowie ul. Podlewskiego 1. 9. 
= Zmiana obrazów co tygodnia = | ARR ara Tian tomik, tut SEPIA a ara eea 
dzenia chroniczne, łupież | wyrzuty | =«==c=m rze NESE RITER FERRO EIAI 1 


00 3-90 sierpnia g i : EA o a O ATTE 
SZ na ezęściach ciała porosłych włosa |$  . ;-— > TRY Ocz RISE urawcdłn a Rad: © 
00 A wypadanie a OGHULE PIG DOBRA ftaBKIC NIE GH ŁĄDE: 
wstrzymuje natychmłast wypadanie ` y NLS ze w: >" 


Paryż w 1900 roku. SDA MAD DAJ LAB NIŻ R ACEA 


WM stęp 10 ct. Słoik 2", frank. we Francyi, w Paryżu, W apte 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór, | LODA: 20, ulica Louis do g 
Eee aa E SEN EE AS E E S N Przeprowadzenia 


Serya druga. a, tecznie dzlała na porost włosów, 
° Monopol herbata 


Mrobne ogłoszenia pat, wozy 6 i 8 metr. z „Błączkąć 
od wyrazu pełitem 3 halerzy, tłustym G ść. b AT 
petitem 4 halerzy. warancya za cało zawsze Swzieża i doskonała. 


= 52 własnych wozów meblowych patent. Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohinach nabywa się tanio. 


Skład płócien Kosrczyńskich LJ Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Lwów, Maleka 16, Bolten w wiel- C ARD I J ELLINEK Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko Żądzć „Herbatę 
kim wyborze gotowa biełiznę z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprest do 
damską, męską i ią aei „yta Wiedeń, Schottenring 27. Magazynu Juliusza Grossego 
iotdry na welnianej wacie | ma" | Budapeszt, Arany Janos utcza 34. w Krakowie, Rynek, padać Spiski. | 


terace włosiemne. MODS KR 
jysiewkAi: najlepszych Lwów, Jagiellońska 22. 


| herbat "h kl. zł 1.304 1.60 e 


pelossa handel korzaty i kawy 


f Riadia y JT 70 
Pimia MIENIA RE WEW. 
HOPERNICHKI i SYN 
optycy i mechanioy, 

Lwów, plac Halicki, polecają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
ATE ktryezne ete. 


Kuryer Kolejowy 


zawiera: 


<a 
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny. 


Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejse kąpielowych. 
Naprawy najta- 
niej i najrychiej. 
Zamówienia 
z prowinegi za- 
łatwiamy puuk- 
tualnie. 


Dla pensyonistów! 

Dom parterowy cbejmujący 
5 pokoi z kuchnią i przynależytościaini 
wraz z ogrodem w Gródka kolo 
Lwowa (w rynku) jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne uj a- 
szam pod adresem Zofia Engel, Lwów, 
ul. Sw. Piotra 19, I. piętro. 

h 


Ceny biletów jazdy. 
Mapę sytuacyjną. 


Dział informacyjny ete. etc. 


_|Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach. 


= Cena 12 ct. = 


wszędzie 


do 


„Le Figaro" 
„Gil Blas“ 


„Le Journal“ 


„Le Journal pour tous“ - 


„Gil Bias illustré“ 
każdego tygodnia 


sgk. -_- > 
me 
8 


— nici ALBERTI w Poyjtście 


Najwiekszy skład świeżych i suszonye 
owoców wysyła za zaliczką opłacene 
koszyki lub skrzynki zawierające: 


zza a 


4 Klg. czereśni istryjskich za K. 6— do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń 

4 Klg. gruszek istryjskich za K- 8:60 ' z_n 

4 Kig. winogron białych za K. 7:— SŁ. Sokołowskiego | 

4 Klg. jabłek rajskich za K. 260 T ; Lwowskiej Filii : 

2 maki udtó, a4 mk S| we Swowie, pasaż jłausmana 9. || | J 

aA melonów : za K. r. $ ér Poi, MR. k p e 
ymienione owoce wysyłam na żądanie ta rzez czas kąpielowy przyjmuje również | HE B k || di h di | pz 

w koszykach jakoteż i *% skraynkach ręcząc abonament na wymienione pisma na każdy ali U a IC. a all u l przemys u p 


za wytrzymałość opakowania. 


p aan" 


asu do każdej miejscowości 


został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w $ 
R parierze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze-$ 
niesiono A 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


zosta napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


ATI E 


Wa wszystkie wi 

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- - 

deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 

pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume- 

ratę z dostawa w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po 
cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
DF Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "Sag 


(arządca Wł. J. Weker). Papier fabryki papieru J. Fiałzowałich. 


4 drskarmi Wł. Łoxzióskiego, ul, Osarnieckicgo l. 1%. Tolefon Nr. 537. 


ZZ 


